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O Ś W I A D C Z E N I E
W obec pojawienia się w  prasie l 

sanacyjnej tendencyjnego spraw oz- | 
dania z posiedzenia K om isji W ojsko­
w ej S tjm u , odbytego w dniu 26 b. m., 
Oświadczam, co następuje:

1) N ie ogłaszałem  żadnego spra­
w ozdan ia  w  „R obotniku44 z  dn. 28 lu- 
^tT°- ■' Z Pos*edzenia Ko mis i i 
W ojskow ej, a tem  samem nie mogło 
to m oje nieistniejące sprawozdanie  
mieć „charakteru kłam liwego i pro­
w o k a c y j n e g o N i e  mogłem zarea­
gować na obelgi p.  posła Burdy, jakie  
p o d  moim adresem  miał w ypow ie­
dzieć na posiedzeniu K om isji W o j­
skow ej w  dn. 14 marca 1929, ponie­
waż dnia tego i następnych byłem  
chory i n ietylko  nie brałem udziału  
w pracy parlam entarnej, lecz wogó- 
le nie było mnie w  W arszawie, a Sejm  
udzie lił m i 9-dniowego urlopu, o czem  
m ożna się przekonać ze stenograficz­
nego sprawozdania z 58-go posiedze­
nia Sejm u.

Takiego „ p ism a4, jak  „P rzedśw it44 
do rąk nie biorę i o „enuncjacjach ‘ p. 
Burdy, rzekomo w tem  „piśmie" za­
mieszczonych, nic mi niewiadomo.

2) S tw ierdzam , że posiedzenie K o­
misji W ojskow ej, odbyte w dniu 14 
lutego 1930 r„ nie miało charakteru  
poufnego, lecz było PO SIED ZE N IEM  
JA W N E M . N a posiedzeniu zabra­
łem  głos i pow tórzyłem  „słyn n e“ 
przemówienie p. B urdy ( zamieszczone  
w „Robotniku“  z dn. 15 lutego r. b.), 
wyrażając prośbę pod adresem prze­
wodniczącego pos. Kościałkowskiego, 
aby t*eść tego niesłychanego przem ó­
wienia p rzed ło ży ł p.  M inistrowi Spr. 
W ojskow ych w tym  celu, aby p .  M i­
nister na najbliższem  posiedzeniu  
yiomisji w yjaśnił, czy  i w  jakim  stop­
niu w inni rzekom ych nadużyć zostali 
ukarani, oraz czy  i w  jakim  stopnia  
armja polska oczyszczona została od 
wymienianych przez p. Burdę czyn ­
ników. A n i p. Burda, ani p .przew od­
niczący nie prostowali ścisłości po­
w tórzonych przezem nie za p. Burdą  
zarzutów, wobec czego m iałem  pełne  
prawo uważać, że powtórzone zosta­
ł y  przezem nie ściśle. Oczywiście, za 
ścisłość S A M Y C H  Z A R Z U T Ó W  N IE  
B R A Ł E M  I  N IE  B IO R Ę  O D P O W IE ­
D ZIALN O ŚC I. Przeciwnie, uważam  
je  za conajm niej przesadzone, a w  
ka żd ym  bądź razie szkodliw e dla ar- 
m ji polskiej.

„R O B O T N IK “  z dn. 15 lutego r. b. 
w  spraw ozdaniu z  Kom isji pow tórzył 
ściśle w ypow iedziane przez p. Bur­
d ę  zarzu ty  pod adresem armji pol­
skiej, a szczególnie pod adresem 71 
0. p.

Tw ierdzenie p. Burdy, że ogłosze­
nie tych zarzutów  w prasie po to na- 
itąpiło, aby „wroga nam prasa zagra­
niczna mogła ukuć broń przeciwko  
honorowi oficerów, przeniesionych  
na em eryturę44, je s t zw yczajną  insy­
nuacją p. Burdy.

3) W  oświadczeniu sw ojem , które  
do protokułu nie zostało przy ję te  ze 
w zględu na obelżyw y ton, pos. B ur­
da nie zarzucił m i żadnego czynu  
niehonorowego. Na obelgi zaś przez  
niego rzucane odpowiadam pogardą, 
P. Burdę nie uważam  za człowieka, 
zdolnego mnie obrazić.

4) Oświadczam, że insynuacja p. 
B urdy, jakobym  s łu ży ł za narzędzie  
do „antypaństw ow ej14 roboty, j esf m ;a _ 
rą tego, jak niskiem i m etodam i po­
sługuje się p. Burda, chyba ty lko  w  
tym  celu, aby mnie w yprow adzić z 
równowagi.

5 ) Pos. Snopczyński w imieniu B. 
B. W . R. na tem  samem posiedzeniu  
K om isji W ojskow ej odczyta ł ośw iad­
czenie, z  którego wynika, jakoby wnio­
sek, zgłoszony przezem nie w Sejm ie  
o zm niejszen iu  arm ji o 60.000 ludzi, 
bodaj że b y ł rów noznaczny ze zdra­
dą Państwa.

W obec tego oświadczam, że nawet 
w kołach w ojskow ych, tak polskich, 
jak  i w innych państwach europejskich  
przedm iotem  dyskusji są dwa syste­
m y obrony Państwa, a mianowicie: 
jeden polega na utrzym yw aniu  sta­
łej^ i liczebnie w ielkiej arm ji, drugi 
zaś  —  na stworzeniu dobrze w yszko ­
lonych  kadr oficerskich i podoficer-

ROZBIJANIE P A Ń S T W A
Gwałtowne starc ia  na posiedzeniu Komisji W ojskow ej Sejmu „Taktyka" 
prowokowania aw antur. Pod sąd opinji publicznej. Robotnicy W arszaw y

m uszą być gotowi.
Wczorajsze posiedzenie Komisji 

Wojskowej Sejmu było widownią zaj­
ścia tak  gwałtownego, że można je 
nazwać

bójkę
pomiędzy pos. St. Dąbrowskim (Str. 
Nar.) a pos. Łazarskim (B.B.). Doszło­
by do starć o wiele większych, gdyby 
nie przytomność umysłu kilku ludzi 
spokojnych z pos. Z. Gralińskitn 
(Wyzwól.) na czele i gdyby nie przy­
tomność umysłu prezesa Komisji tow. 
Antoniego Pająka, który we „właści­
wym momencie" zarządził przerwę. 

Trudno nam oprzeć się wrażeniu,
że

awantura została sprowokowana 
rozmyślnie.

łączyły się z nią bowiem 
równie awanturnicze i prowokacyjne 

wystąpienia 
p.p. posłów B. B. i B. B. S. 
przeciwko tow. Antoniemu Pająkowi, 
jako nowemu przewodniczącemu Ko­
misji. Tu „prym trzymał" p. pos. 
Burda z B. B. S., który „groził" na­
stępnie w korytarzu, że znieważy 
czynnie tow. H. Libermana; ano, nie 
radzimy p. Burdzie próbować...

Te pogróżki wskazują na niejaką 
„planowość akcji". Pod takim też ką­
tem widzenia chcemy ją ocenić.

P.p. posłowie B. B. i B. B, S. chcą 
widocznie uczynić ze Sejmu Rzeczy­
pospolitej
jakiś teren awantur, zajść i konfliktów
pragną uniemożliwić normalne jego 
funkcjowanie, normalną jego pracę. 
Uciekają się do śmiertelnej dla Pol­
ski broni

teroru fizycznego w parlamencie 
polskim.

Na teror potrafimy zawsze odpo­
wiedzieć terorem. Nie o to chodzi. 
Chodzi o to, że powracamy w ten 
sposób wszyscy razem  do 
„niesławnej tradycji" sejmów i sejmi­

ków
z przed rozbiorów, kiedy to „brat- 
szlachcic" chwytał za szablę przy la­
da sposobności w obliczu najwyż­
szych przedstawicieli Państwa, które 
w rezultacie... upadło.

Niepoczytalna „taktyka" 
rozbijania Sejmu 

prowadzi nieuchronnie do
rozbijania Państwa, 

do kompromitowania Państwa na ze­
wnątrz. do straszliwego pogłębienia 
anarchji w życiu publicznem kraju.

A przecie awantury, wywoływane 
codziennie, oświetlane później 

kłamliwie i tendencyjnie w prasie 
„sanacyjnej", 

bo wszakże kłamstwem jest twierdze ­
nie wczorajszych dzienników „sana­
cji", jakoby tow. Jan Stańczyk został 
uderzony we w torek ubiegły na po­
siedzeniu Sejmu — awantury te od­
bywają się na tle
rozpaczliwego kryzysu gospodarczego 
rosnącego bezrobocia, rosnącej nędzy 
wsi. Niechże wiedzą o tem robotni­
cy W arszawy, robotnicy całej Polski! 
Obóz „sanacyjny", nie mogąc doko­
nać zamachu stanu, usiłuje teraz z 
kolei

rozbić Sejm od wewnątrz;
proletarjat stolicy musi. być gotów do 
odparcia i tej nowej formy zamachu. 
Rozkładająca się „sanacja" próbuje 
oclić sama siebie za pomocą anar­
chicznych odruchów. Położymy kres 
i tej próbie.

* **

Najbardziej może oburzająca „część 
składowa" akcji „sanacyjnej" — to 
„kampanja" Klubu B. B. przeciwko 
tow. Antoniemu Pająkowi z powodu 
powołania tow. Pająka na stanowisko 
prezesa sejmowej Komisji Wojskowej.

Tow. Pająk jest legjonistą, inwali­
dą, kawalerem  Krzyża W alecznych. 
Jest z fachu życiowego robotnikiem. 
Może ten fakt ostatni powoduje ową 
„kampanję"? Tradycja „korpusu o- 
ficerskiego" dawnych Prus przenik­
nęła głęboko do świadomości „poma- 
jowej" byłych „obywateli z P. 0 . W .". 
„Argumentów", zaczerpniętych żyw­
cem z „bogatej" skarbnicy nacjona­
lizmu komicznie prymitywnego, — 
nie poruszamy; zanadto są śmieszne.

A jednak wiary w monopol na poj­
mowanie potrzeb obrony narodowej, 
w monopol eleganckich pułkowników 
i majorów z monoklem w oku, tej 
wiary panowie w Polskę już nie 
wszczepicie.

***
Sprawozdanie z Drzebiegu posie­

dzenia Komisji Wojskowej Sejmu 
czytelnicy znajdą na str. 2. Co do 
nas, czekamy spokojnie na dalszy 
rozwój wypadków. Nie my igramy z 
ogniem; z ogniem igra „sanacja". Na 
nią i na jej kierowników spadnie

cała odpowiedzialność;
trzeba tylko, by panowie z B. B. zro­
zumieli rzecz jedną: P. P. S. panowie 
nie przestraszycie! Przypuszczamy 
zresztą, że wogóle takich „trwożli­
wych" znajdzie się w Polsce niewielu.

Prowokowanie awantur bywało 
zawsze i wszędzie w historji ostatnią 
kartą.,, bankruta!

Działalność p. AleKsandra Prystora 
przed Komisją Budżetową Sejm u

Sprawozdanie Specjalnej PodRomisji, wyłonionej przez Komisję Budżetową 
celem zbadania działalności p. ministra Aleksandra Prystora w stosunku

do samorządu ubezpieczeń społecznych
Wczoraj po południu tow. Antoni Pa­

jąk, jako referent Podkomisji specjalnej, 
złożył na posiedzeniu

Komisji Budżetowej Sejmu 
sprawozdanie z wyniku prac Podkomi­
s ji

Przebieg posiedzenia dajemy na str. 2. 
Na tem miejscu ograniczamy się do po­
wtórzenia
głównych punktów referatu Podkomisji,
które mówią same za siebie, a k tóre od­
słaniają zarazem  w obliczu opinji kraju

i opinji robotniczej istotę
„systemu" p. Prystora w Kasach Chorych,
istotę „systemu", stanowiącego „kość z 
kości" i „krew z krw i" epoki „pułkow- 
nikowskiej" w rozwoju „pomajowego" 
sposobu rządzenia Rzeczpospolitą.

W n io s k i  p o d k o m is j i
r.

1) Podkomisja stwierdza, że wycofanie 
przez komisarza rządowego skargi, zło­
żonej przez Zarząd Ogólno-Państwowego 
Związku Kas Chorych do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego z powodu 
wstrzymania zjazdu delegatów tegoż 
Związku — było bezprawne.

2) Główny Urząd Ubezpieczeń nie 
miał dostatecznych przyczyn i powodów 
do rozwiązania Zarządu Ogólno - Pań­
stwowego Związku Kas Chorych, jak ró­
wnież Zarządów Okręgowych Związków 
Kas Chorych w Warszawie, Łodzi i Lwo­
wie.

Podkomisja nie znalazła także w ist­
niejących przepisach dostatecznych pod­

staw prawnych dla rozwiązania Zarzą­
dów Związków Kas Chorych.

3) Główny Urząd Ubezpieczeń w War­
szawie i odnośne Okręgowe Urzędy U- 
bezpieczeń nie miały żadnych powodów  
ani przyczyn, wynikających z ducha i 
przepisów ustawy, do wstrzymania Zjaz­
du Delegatów Ogólno - Państwowego 
Związku Kas Chorych oraz Zjazdów De­
legatów Związków Kas Chorych w Ło­
dzi, Warszawie i Lwowie.

4) Wymienione Władze Nadzorcze nie 
miały podstaw prawnych, ani też dosta­
tecznych przyczyn i powodów do wstrzy­
mania prawnie rozpisanych wyborów do 
poszczególnych Kas Chorych, jak np. w 
Łomży.

II.
1) Podkomisja Budżetowa uważa za 

wskazane powołanie specjalnej Komisji 
Ankietowej przy udziale ubezpieczonych, 
pracodawców i przedstawicieli Rządu. 
Zadaniem tej Komisji będzie zbadanie 
całokształtu gospodarki Kas Chorych, 
Związków Kas Chorych, oraz działalnoś­
ci Urzędów Ubezpieczeń. Komisja An­
kietowa zobowiązana byłaby przedłożyć 
sprawozdanie w ciągu jednego roku.

Z tego względu Podkomisja Budżetowa 
wnosi:

Sejm wzywa Rząd do przedłożenia w 
jaknajkrótszym czasie ciałom ustawo­
dawczym projektu odpowiedniej ustawy.

skich, na skróconej służbie w ojskow ej, 
na szybkiem  przeszkalaniu w szyst­
kich obywateli Państwa celem uzdol­
nienia ich do obrony na w ypadek po­
trzeby. Za tym  drugim system em  o- 
brony Państwa wypow iada się PPS. 
i podpisany.

Zdaję sobie sprawę z tego, że p rze j­
ście arm ji polskiej na ten drugi sy ­
stem  obrony Państwa wymaga czasu  
i odpowiedniego przygotowania. N i­
czego też w ięcej nie pragnę, jak tego, 
aby M inisterjum  Spraw  W ojskow ych  
rozpoczęło przed  w łaściwem  forum, 
jakiem  jest przedstaw icielstw o naro­
dowe  —  S ejm  —  dyskusję  na po­
w yższy  tem at.

N igdzie na świecie ludzie poważni 
nie zdobyw ają się na stawianie cięż­
kich zarzutów  tym , co sto jąc na sto- 
nowisku niepodległości i całości sw e­
go Państwa, owiani troską o jego o- 
bronę, m ają odm ienny pogląd na sy­
stem  te j obrony.

W  deklaracji sw ojej p. Snopczyń­
ski uczynił mi zarzut, że nie wyciąg­
nąłem  żadnych konsekw encji i oś­
w iadczył, że  reprezentacja klubu BB. 
„składająca się w yłącznie z w o jsko­
wych, odznaczonych krzyżam i w oj- 
skow em i za udział w  w yzw oleńczej 
w ojnie" nie uważa za m ożliwe dla  
siebie brać udzia łu  w  K om isji pod  
m ojem  przew odnictw em .

Nie wiem, o jakich konsekw en­
cjach m yśla ł p. Snopczyński. Jeżeli 
m yślał, że winien byłem  złożyć  prze­
wodnictwo, to oświadczam, że dopó­
ki w iększość K om isji darzyć m m e bę­
dzie sw ojem  zaufaniem ,  —  przed ż a ­
dną prowokacją nie ustąpię, a io 
tem bardziej, że sam jestem  byłym  
w ojskow ym , legjonistą, inwalidą, od­
znaczonym  krzyżem  w ojskow ym  za 
udział w  w yzw oleńczej wojnie, ale od 
panów z  B. B. różnię się tem , że zo­
stałem  w ierny dem okratycznym  ha- 
słom  legjonow ym .

A N T O N I P A J Ą K
poseł.

Z. P. P. S.
KOMISJA PARLAMENTARNA
Dzisiaj o godz. 5 popoł. odbędzie się, w lo. 

kalu Z. P. P. S. w Sejmie posiedzenie Komi­
sji Parlamentarnej Z. P. P. S.

PREZYDJUM

W OBRONIE 
SZKOŁY NIEZALEŻNEJ

Uniemożliwiony w skutek cofnięcia 
sali przez Zarząd Tow. Higienicznego.

we wtorek ODCZYT ZBIOROWY
pod tytułem

„W obronie szkoły niezależnej"
odbędzie się w piątek, dn. 28 lutego, v) 
sali Handlowców, Sienna 16.

SKŁAD PREZYDJUM
O.K.R. I EGZEKUTYWY O.K.R. 
ORGANIZACJI WARSZAWSKIEJ

P. P. S.
We wtorek, 25 b. m,, w lokalu przy ul. Wa. 

reckiej 7, o godz. 6 wiecz. odbyło się pierw­
sze posiedzenie Warszawskiego Okręgowego 
Komitetu Robotniczego P. P. S., wybranego 
na Konferencji Okręgowej w dn, 15 i 16 lu­
tego r. b. Do prezydjum OKR-u zostali wy­
brani: na przewodniczącego tow. poseł Ar­
ciszewski Tomasz, na wice-przewodniczą- 
cych tow. tow.! Klimowa Paulina, Kurowski 
Wacław i Neubauer Karol; sekretarzem 
OKR-u i Egzekutywy został wybrany tow. 
radny Zawadzki Edward. W skład Egzeku­
tywy weszli tow, tow.: Arciszewski Tomasz, 
Barlicki Norbert, Boczkowski Wacław, Hau- 
pa Steian, Krzesławski Jan, Odrobina Józef, 
Raabe Henryk, Sieczkowski Kazimierz, Sie­
radzki Józef, Woliniewska Lucyna, Wosz- 
czyńska Stanisława, Wąsik Antoni, Wil­
czyński Henryk, Wysocki Władysław i Za­
wadzki Edward. Pierwsze posiedzenie wy­
branej Egzekutywy odbędzie się w ponie­
działek, 3 marca, w lokalu przy ul. Warec­
kiej 7, o godz. 6 wiecz.

WÓDZ 
KONSERWATYSTÓW 

JANUSZ RADZIWIŁŁ
NIE BĘDZIE WICE - PREZESEM

KLUBU B. B.
B. poseł Janusz Radziwiłł, przywódca 

konserw atystów  t. zw. sanacyjnych, k tó ­
ry u tracił m andat poselski na skutek  
unieważnienia przez Sąd Najwyższy w y­
borów do Sejmu w okręgu Łuck,—wy­
stosował list do Prezydjum Klubu B. B., 
zrzekający się ostatecznie mandatu wi- 
ce-prezesa BB.

Ja k  wiadomo, Klub B.B. proponował 
Radziwiłłowi, zachowanie stanowis­
ka  wice-prezesa, pomimo u traty  m anda­
tu poselskiego.

AFERA PODSŁUCHOWA
UMORZENIE DOCHODZENIA 
PRZECIWKO P. SZCZEPANI­
KOWI, WYPUSZCZENIE NA 

WOLNOŚĆ ZA KAUCJĄ 
P. SEINFELDA

Agencja dziennikarska PID dowiadtl* 
je się, że sprawa karna przeciwko dy­
rektorowi Szczepanikowi z „Agencji 
Wschodniej" w głośnej sprawie

podsłuchu telefonicznego
została umorzona, a „sławny" p. Sen* 
ield został

zwolniony z aresztu 
za kaucją 1000 zł.

inr* r~wCn -n r—f r - — ——

REWOLUCJA 
NA SAN DOMINGO

San Domingo, 26 lutego. (P.A.T.). 
Rewolucjoniści wtargnęli dziś rano 
do stolicy i zajęli bez strat i bez roz­
lewu krwi cytadelę oraz szereg gma­
chów publicznych. Prezydent oraz 
wiceprezydent republiki mieli się 
schronić do gmachu poselstwa fran­
cuskiego.



,ROBOTNIK“, czwartek, 27 lutego 1930 r.

M IN . P R Y S T O R  Z Ł A M A Ł  P R A W OZDARZENIA I LUDZIE

NIEPODLEGIOŚC ZA CŁO
CUKIER I KOKOSY 

DAJĄ FILIPINOM WOLNOŚĆ.

P odczas  g d y  w  Genewie mini­
s trow ie  p rzem ys łu  i handlu Europy  
szukają  sposobów ustalenia „rozejmu  
celnego “  na kilka lat,  przyna jm nie j  
na kontynencie europejskim , z  D ale­
kiego W schodu przych odz i  n iezm ier­
nie c iekawa w iadom ość o usiłowa­
niach, idących w  kierunku w ręcz  od­
w rotnym  —  o próbie zbudowania mu- 
ru celnego i ustalenia granicy gospo­
darcze j ,  tam, gdzie  od  szeregu lat już  
je j  niema.

Bogate, ży zn e  w y s p y  Filipińskie na 
Oceanie Spokojnym , kolonja Stanów  
Zjednoczonych, s tosunkowo niedaw ­
no zd o b y ta  i w łączona do państwa  
oółnocno - amerykańskiego, może za  
zgodą na cła od  sw ych  produktów ,  
w yw ożon ych  do S tanów otrzym ać  
w spaniałom yślnie  niepodległość z  rąk 
W aszyngtonu! Filipiny, które oddaw -  
na m arzą o niepodległości, mogą ją  
dzisia j uzyskać  z ła twością  —  bo 
w zm ocn iły  się gospodarczo i s ta ły  się 
groźnym konkurentem dla  w ładcy .  
Niemal na oczach naszych, w  ciągu 
niewielu lat, kra j p o d b ity  i pod leg ły  
obcemu państwu, p rze z  rozrost go­
sp o d a rczy  d o jr za ł  do takiego stopnia  
samodzielności, ja k ie j  nie da łaby  naj­
odw ażn ie jsza  w alka  polityczna.

P rzed  jakiem i 15  —  20 la ty  A m e ­
rykanie stłumili ruch niepodległościo­
w y  i starali się uspokoić opinję mgła-  
wicow em i obietnicami, że  kraj się u- 
samodzielni, k ied y  d o jr ze je  do sam o­
dzielności. T  endencje  niepodległoś­
ciowe tym czasem  osłab ły  i Filipiń­
c z y c y  zda w a li  się ostatnio być  za d o ­
woleni z  szerokiego samorządu, k tóry  
coraz spraw nie j  d z ia ła ł  i coraz szer ­
sze obe jm ow ał zadania.

R ównocześnie  rozw ija ła  się z  za­
dz iw ia jącą  szybkością  hodowla trzci­
n y  cukrow ej i orzechów kokosowych. 
Filipiny zo s ta ły  wcielone w  1916 ro­
ku do obszaru celnego Stanów Z je d ­
noczonych i z a c zę ły  w y w o z ić  w ielkie  
ilości cukru i t łu szczów  roślinnych  
do A m eryk i .  Tani i d obry  cukier fi­
lipiński p o db ija ł  coraz groźniej cu­
kier, pochodzący  ze  S tanów samych  
i z  K uby , gdz ie  zaangażow any jes t  ka­
p i ta ł  amerykański. Ze 150 tys. ton w  
1920 r. produkcja  cukru skoczy ła  na 
500 tys . ton w  ubiegłym  roku, i 90 
proc. t e j  m asy  cukru bez  ce ł w ędru je  
do Stanów. F arm erzy  Zachodu i 
właściciele  a k cy j  kubańskich za w o ­
łali na alarm.

W ołanie  to w zm ogło  się, k iedy  
p rzy łą c zy l i  się doń h odow cy  bydła ,  
których  tani tłuszcz  roślinny z Fili­
pin s ta ł  się groźnym  konkurentem. 
Zaczęto  m ówić o konieczności odgro­
dzen ia  się murem celnym  od  Filipi­
nów. A le  jak  w prow adz ić  cła w e ­
w n ą trz  jednego państw a?  Jak  kolon- 
ję ,  część  „sk ładow ą  * Im perjum  A m e ­
rykańskiego, postaw ić  poza  grani­
cami gospodarczem i?

P ra k tyczn i  A m erykan ie  nie tracili 
rzasu na znalezienie  w yjśc ia .  K o n ­
kurencja t łuszczu  i cukru filipińskie­
go pozbaw ia  dochodów  sporą . część  
ludności Stanów. Posiadanie od le ­
głych w y s p  na Pacyfiku nie rów no­
w a ży  strat. Niech t e d y  te w y s p y  u- 
zy sk a ją  n iepodległość, k tóre j dom a­
gały się p r ze d  20 laty! W niosek w  
lym duchu ju ż  je s t  go tów  w  Senacie  
amerykańskim. 1 być  m oże, że  je s z ­
cze konferencja genewska, która w y ­
kuwa broń d la  zniszczenia murów cel­
nych, u s ły s zy  o wzniesieniu nowego  
muru taryfowego tam, gdzie  się go 
w cale nie spodziew ano. J . S.

Fałszerze
podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego lei podrabiane są tak 
często

tabletki A s p i r in .
Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
„Soyefc" po 6 albo 20 sztuk 
(w czworokątnem plaskiem 
pudełeczku tekturowem z czer­
woną opaską).

Do nabycia we wizyitkicb 
aptekach.

G ry p ę , k a s z e l  i  b r o n c h it  uleczysz 
systematycznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „ S te fa n a "  i „ J ó z e f in y " .
Choroby żołądka i przemiany materji usunie 
Ci szczawnicka „ M a g d a le n a " !  „ W a n d a "
Do nabycia w aptekach i składach aptecz.

Komisja Budżetowa na wczorajszem 
posiedzeniu w ysłuchała referatu  pod­
komisji dla zbadania spraw y Kas Cho­
rych, wygłoszonego przez tow. Pająka, 
k tóry zgodnie z przedłożonem spraw oz­
daniem stwierdził, że M inister Prystor 
oraz podwładne mu organa złamał 
prawo.

Referent zaprotestow ał przeciw ko o- 
gólnikowemu twierdzeniu p. dyrektora 
Goetla, jakoby autonomiczne władze 
Kas Chorych były nieudolne i prow a­
dziły chaotyczną gospodarkę, zaznacza­
jąc, że same Ministerjum przeczy temu 
w swoich wydawnictwach, jak również 
przez wykazy statystyczne i diagramy, 
które miljony ludzi oglądało na P. W. K., 
a które świadczą, że instytucje ubez­
pieczeń społecznych, mimo trudnych w a­
runków, rozwijały się pod w ładzą samo­
rządow ą pomyślnie.

Robotnicy, którzy bezinteresownie 
spełniali swe odpowiedzialne obowiązki 
w zarządach Kas Chorych, mają praw o 
wymagać od Min. Prystora objektywiz- 
mu i bezstronności w ocenie ich pracy.

R eferent prosi w  końcu komisję o 
przyjęcie do wiadomości sprawozdania 
wraz z wnioskami.

Dyr. Szubartowicz w imieniu chorego 
M inistra odczytał oświadczenie, w któ- 
rem Min. Prystor uważa dla siebie za 
niemożliwe przyjęcie wniosków podko­
misji, oznaczonych cyfrą I, Natomiast 
zgodnie z wnioskami pod cyfrą II przy­
rzeka przedłożyć Sejmowi odpowiednią 
ustawę.

Ponadto p. M inister uważa działal­
ność podkomisji za walkę polityczną 
przeciw ko sobie, czego rzekom o dowo­
dem ma być, że i „przewodniczący i re ­
ferent należy do tego stronnictwa, które 
czuje się najbardziej poszkodowanem". 
Kończy tern, że jest zadowolony z tego 
hałasu, który się około Kas Chorych wy­
tworzył,

W dyskusji, k tóra trw ała blisko trzy

Koniec roku 1929 był dla B. B., wy­
soce niepomyślny, zwłaszcza zaś od roz 
poczęcia się sesji sejmowej B. B. pono­
si klęskę po klęsce. Łudzono się jesz­
cze w tem „gronie", że może rok 1930 
będzie pomyślniejszy, jako że suma cyfr 
daje 13.

Ale przyszedł rok nowy, a z mm no­
we klęski, nowe niepowodzenia. Tak 
poważna nawet instytucja, jak Sąd Naj­
wyższy przestaje się liczyć z BB. i jed­
nego tygodnia unieważnia dwa m anda­
ty poselskie (prócz czterech senackich), 
następnego znowu cztery mandaty. W 
klubie poselskim robi się przestror.no, 
tworzą się „luzy", o tyle nieprzyjemne 
w klubie, o ile pożyteczne i dobre w 
budżecie.

W takich w arunkach najspokojniejsi, 
najtrzeźwiejsi i najbardziej zrównoważe­
ni ludzie mogą stracić panowanie nad 
sobą i popełniać szaleństwa, a cóż do­
piero ludzie, których oderwano od mniej 
lub więcej przyjemnych zajęć i gwałtem 
zaprzęgnięto do polityki.

Często w chwilach szczerości daje t a ­
ki pan z BB. czy BBS. w yraz temu u 
czuciu, jak to  np. uczynił wczoraj pcs. 
Burda, oświadczając, że mimo, iż posia­
da tylko pewne wychowanie, musi za ­
siadać w  Sejmie.

Jak  się rzekło, źle czują się panow :e 
z BB. na terenie parlam entarnym , 
Chętnieby pojechali do domów i wróc li 
do swoich zajęć, lecz trudno ’m pogo­
dzić się z myślą, że parlam ent będzie 
istniał bez nich i w brew  nim, więc 
chcieliby rozwalić gmach, w którym  tak  
mizerną i niezaszczytną rolę odegrali.

T rzeba przyznać, że czynią wszyst­
ko, co w  ich mocy, aby cel swój osiąg­
nąć. Niema dnia, ażeby klub B. B. nie 
wsław ił się jakimś nowym „wyczynem". 
Jeszcze nie przebrzm iały echa onegdaj- 
szej aw antury na Sejmie, gdy wczoraj 
znowu Komisja W ojskowa stała się w i­
downią burd i aw antur wywołanych 
przez tych panów, którzy pono tak  dba­
ją o dobrą opinję Polski zagranicą.

W edług oficjalnego kom unikału po­
siedzenie Komisji Wojskowej m iało na­
stępujący przebieg:

„Na dzisiejozem posiedzeniu sejmowej Ko- 
misji Wojskowej pod przewodnictwem pos. 
Pająka załatwiono wniosek posłów Kllubu 
Narodowego w sprawie uzupełnienia art. 141 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 10 
maja 1920 r. w przedmiocie wprowadzenia 
w życie na obszarze Rzeczypospolitej usta­
wy wojskowego postępowania karnego dla 
wspólnej siły zbrojnej. Przyjęto poprawki 
poe. Libcrmana, polegające na tem, że a- 
reszt prewencyjny w stosunku do osób woj­
skowych nie może trwać dłużej niż dwa 
miesiące.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zabrał głos pos. Burda (Fr. Rew.), od­
czytując oświadczenie, w którem użył nie­
dopuszczalnych zwrotów w stosunku do

godziny, zabierali głos posłowie: Jan­
kowski (NPR.), który wskazywał na 
złamanie ducha ustawy i na szkodliwość 
usunięcia obywatelskiego czynnika z in­
stytucji Kas Chorych. W ypowiedział się 
za sprawozdaniem i za wnioskami.

Pos. Zalewski (kl. Nar.) stwierdza, 
że podkomisja opracowała zagadnienie 
formalno - praw ne i co do tego, że na­
ruszone zostało praw o osiągnięta zosta­
ła  w Komisji jednomyślność z wyjątkiem 
przedstaw iciela BB. Uważa jednak za 
właściwe przez powołanie komisji an­
kietowej zbadać stan faktyczny w Ka­
sach Chorych.

Pos. Wojciechowski (BB.) wygłosił dłu­
gą orację, odczytując długi, a dosyć nie­
ścisły wywód prawny. Oczywiście nie 
obeszło się bez ataków  na partyjnictwo.

Pos. tow. Liberman w ykazał w świet- 
nem przemówieniu prawniczem, że tak 
wycofanie skargi z Trybunału Admin. 
przez Komisarza rządowego, jak również 
odmawianie legitymacji członkom roz­
wiązanych władz autonomicznych do 
wnoszenia rekursów  i skarg jest jaw- 
nem naruszeniem Konstytucji.

Pos. tow. Żuławski wskazał, że zarzą­
dy kas nie mają możności wpływania 
na lecznictwo, k tóre leży w rękach tyl­
ko lekarzy, jak również nie mogą przyj­
mować pracowników bez zgody dyrek­
tora, który jest mężem zaufania rządu, 
ponieważ nominacja jego wymaga za­
tw ierdzenia władz nadzorczych. Z tego 
też względu zarzuty stawiane pod adre­
sem władz autonomicznych w sprawie 
lecznictwa lub też dotyczące księgowo­
ści są nieistotne.

W  dalszym ciągu swego przemówie­
nia mówca wskazuje na wzrost kosztów 
administracyjnych Kasy Ch. w K rako­
wie wbrew  twierdzeniom komisarza o- 
raz w yraża zdziwienie, jak M inister 
może mianować do Kas ludzi, nie mają­
cych o tych sprawach najmniejszego po­
jęcia.

przewodniczącego, za co został przywołany 
do porządku. Przew. pos. Pająk odmówił 
załączenia wspomnianego oświadczenia do 
proto-kułu. W czasie przemówienia pos. 
Kozłowskiego wynikła sprzeczka słowna 
między posłami Łazarskim (BB.), Stefanem 
Dąbrowskim (Kl. Nar.) i Trąmpczyńskim 
(Kl. Nar.), przyczem pos. Łazarski uderzył 
w głowę pos. Dąbrowskiego, a ten mu od­
dał w twarz. Skłóconych rozdzielił pos. 
Graliński z „Wyzwolenia". Przewodniczący 
zarządził 10-minutową przerwę, po której 
posłowie klubu B.B. nie powrócili na salę. 
Komisja przystąpiła z kolei do obrad nad 
wnioskiem Kllubu Narodowego. W trakcie 
głosowania posłowie B.B. powrócili na sa­
lę, a pod koniec posiedzenia pos. Snopczyń- 
ski (B.B.) odczytał oświadczenie, stwierdza­
jące, że posłowie BBWR. nie mają zaufania 
do przewodniczącego pos. Pająka, wobec 
czego nie będą brać udziału w pracach Ko­
mis j-i".

Zajście miało się zacząć od tego, że 
pos. Łazarski, wygrażając pięściami w 
stronę pos. Trąmpczyńskiego, zawołał 
że miejsce pos. Trąmpczyńskiego jest w 
Niemczech, a nie w Polsce.

Na to  pos. D ąbrow ski zaw ołał:
— Pan jesteś dureń!
Po wznowieniu obrad przewodniczą­

cy tow. Pająk przyw ołał do porządku 
zarówno pos. Łazarskiego, jak i p. Stef. 
Dąbrowskiego.

W rozmowie z dziennikarzami po 
tem zajściu pos. Trąmpczyóski oświad­
czył:

— Od r. 1926 noszę stale rewolwer

EMERYTURY 
DLA NAUCZYCIELI

Komisja Budżetowa obradowała nad 
wnioskiem Klubu Narodowego w przedmio­
cie zaopatrzenia nauczy cieli-weteranów z 
okresu rządów zaborczych. Po referacie 
pos. Korneckiego przyjęto projekt ustawy, 
która przyznaje emeryturę X, IX lub VIII 
grupy nauczycielom, którzy w okresie rzą­
dów zaborczych w b, zaborach rosyjskim i 
pruskim zajmowali się zawodowo naucza­
niem w języku polskim w polskich szkołach 
prywatnych, względnie polskich kompletach 
tajnych, conajmniej przez lat 15, a  przekro­
czyli 60 rok życia.

EKSP0RTACJA ZWŁOK
KONSULA M EKSYKAŃSKIEGO

W czoraj o go-dz. 10.30 odbyła się u- 
roczysta eksportacj^a z kościoła Św. 
Krzyża na dworzec główny zwłok kon­
sula m eksykańskiego, Raula Rodriguez- 
Duarte, zm arłego w  tragicznej k a tastro ­
fie samochodowej pod W ilanowem.

Zwłoki zm arłego zostaną w  dniu dzi­
siejszym przewiezione do Hamburga, 
skąd będą odesłane w dalszą drogę do 
M eksyku.

R eferent tow. Pająk w końcowem 
przemówieniu protestuje przeciwko 
tw ierdzeniu p. M inistra, jakoby podko­
misja kierow ała się względami politycz- 
nemi przeciwko niemu, stw ierdzając na­
tomiast, że podkomisja z całą bezstron­
nością i sumiennością badała pod wzglę­
dem formalno - prawnym zarządzenia !». 
M inistra i jego organów. R eferent za­
strzega się również przeciwko tw ierdze­
niu p. M inistra, jakoby przewodniczący 
i referen t z powodu swojej przynależno­
ści politycznej kierow ali się w ocenie 
zarządzeń Ministerjum tem, że rzekomo 
stronnictwo, do którego należą, zostało 
najbardziej poszkodowane, Rzeczą Sej­
mu jest powierzanie przewodnictwa i 
referatów  w komisjach i nie do p. P rys­
tora należy ocena uchwały komisyjnej. 
Referent stwierdza, że ani stronnictwo 
jego, ani on sam, nie czują się poszkodo­
wanymi, natom iast poszkodowani są sa­
mi ubezpieczeni przez pozbawienie ich 
samorządów oraz przez wadliwą gospo­
darkę komisarzy p. Prystora. Mówca 
przedstaw ia dokument w ypłacenia przez 
komisarza K. Ch. w Krakowie z polece­
nia p. wojewody Kwaśniewskiego, na 
skutek listu gen. Góreckiego, 750 zł. a 
conto należności dla Zarządu Głównego 
Federacji Polskich Związków Obrony Oj­
czyzny i zapytuje, czy to iest nadużycie 
i przestępstw o i czy komisarz zostanie 
za to usunięty?

W końcu referent oświadcza, że dziwi 
się, że Min. Prystor jest zadowolony z 
„hałasu". M inister w inien dążyć do spo­
koju na terenie instytucji ubezp, społecz 
nych,

W  głosowaniu przyjęto 15 głosami 
przeciwko 8 sprawozdanie podkomisji 
budżetowej, wraz z wnioskami, do w ia­
domości.

Komisja w ten sposób stwierdziła, że 
p. M inister złamał prawa-

przy sobie. Gdyby mnie k to  obraził, 
nie zawahałbym się.

W  końcu należy przypomnieć, że a- 
tak  panów z II Oddziału prowadzony 
jest przeciw ko tow. Pająkowi pod tym 
pretekstem , że tow. Pająk zgłosił wnio­
sek redukcji liczebności armji o 60.000 
osób. W niosek ten Z. PPS. corocznie 
zgłasza, gdyż jest za skróceniem czasu 
służby, a przez to  i za zmniejszeniem 
nieprodukcyjnych w ydatków  na armję, 
k tóre „zjadają" trzecią część budżetu. 
Żaden klub sejmowy, a w tej liczbie ' 
BB., nie robił z tego powodu hecy w 
Sejmie. W tym atoli roku „rozgrywa- 
cze" uczepili się tego wniosku, jako rze­
komo „antypaństwowego".

Nie piszemy tego, aby się przed kim­
kolwiek usprawiedliwiać, lecz gwoli na­
piętnow ania obłudy B. B-

* *
*

Zapytany, o ile zmiana punktu 5 art. 
176 procedury karnej wojsk, odbiega w 
przyjętej na wniosek tow. Libermana 
przez Komisję redakcji od projektu 
pierwotnego, tow  Liberman wyjaśnia:

W niosek Klubu Narodowego zmierza! 
do zupełnego odebrania sądom wojsko­
wym dotychczasowego praw a stosowa­
nia aresztu śledczego „ze względów 
wojskowych". Uchwała, jaka zapadła 
przyznaje to  prawo, jednak ogranicza 
je czasowo do 2 miesięcy, a nadto prze­
widuje zastosowanie aresztu śledczego 
w wyjątkowych tylko wypadkach ze 
względu na konieczność utrzymania dy­
scypliny wojskowej.

ZAGADNIENIE 
mniejszości terytorialnych

W  PO LSCE
W czoraj w lokalu Z. PPS. odbył się 

odczyt tow.
LEONA W ASILEW SKIEGO

pod tytułem
„Zagadnienie mniejszości terytorialnych 

w Polsce11.
W odczycie tym prelegent zobrazo­

w ał stosunki narodowościowe w Polsce, 
zagadnienie rozwiązania spraw y naro­
dowościowej.

Szczegółowe sprawozdanie z odczytu 
tow. W asilewskiego podamy w numerze 
jutrzejszym.

NASZA RU BRYKA

Poszukiwanie pracy
Student medycyny udziela lekcji, kore­

petycji. Specjalność łacina. Pańska 111 
m. 32.

Muzyki fortepianowej udziela tanio do­
świadczona nauczycielka (dyplom kursu 
nauczycielskiego). Teł. 275-74.

0 FUNDUSZ 
KULTURY NARODOWEJ

Prasa brukowa czyni wielki alarm z 
powodu odrzucenia przez Sejm wniosku 
iządow ego o umieszczenie w  budżecie 
nwuch miljonów złotych na Fundusz 
Kultury Narodowej. Agituje się nawet 
i organizuje najrozmaitsze p ro testy  prze­
ciw Sejmowi, nierozumiejącemu rzekomo 
wielkich zadań wymienionego fundu­
szu. W  ten sposób w prowadza się ła t­
wowierną opinję publiczną w błąd, Sejm 
bowiem nie negował zasadniczo potrze­
by takiego funduszu, jedynie na podsta­
wie doświadczenia dotychczasowego mu­
siał zażądać spełnienia pewnych warun 
ków przed udzieleniem pieniędzy.

Sejm żądał przedewszystkiem  szcze- 
gółowego sprawozdania z dotychczaso­
wych w ydatków  na ten cel. N’e mógł 
się zadowolnić kró tką informacją ogól­
nikową, że np. „różne tow arzystw a nau­
kowe" otrzymały ogółem 1.535.868 zł., 
albo, że na „badania naukow e" w yda­
no ogółem 428.368 zł., albo, że na „sty- 
pendja" poszło 612.414 zł. Następu.® 
Sejm nie mógł przejść do porządku 
dziennego nad faktem, ujawnionym pod­
czas dyskusji budżetowej, że Fundusz 
Kultury rozporządzał nie tylko przyzna­
ną mu w r. 1928 kw otą 5.000.000 zł., ale 
ponadto nielegalnie przeniesionemi su­
mami z funduszów M inisterjum Oświa­
ty. W reszcie — i to  jest najważniej­
sze — Sejm w ytknął Rządowi, że w 
ciągu dwuch lat istnienia Funduszu Kul­
tury Rząd nie pomyślał o stabilizowaniu 
jego przez ścisłe określenie ustawowe 
i wciągnięcie do budżetu. Ani p re li­
minarz budżetowy na r. 1929 — 30, ani 
prelim inarz na rok  1930 — 31 pozycj. 
tej nie zaw ierały i dopiero podczas dys­
kusji budżetowej Rząd przypom niał so­
bie o popełnionym błędzie.

Stanowisko Sejmu sprow adza się d<5 
tego, iż żąda on przedewszystkiem  
przedstawienia sobie ustawy o Fundu­
szu Kultury Narodowej, po której uch­
waleniu Rząd może w ystąpić o kredyi 
dodatkowy, uzasadniając to  oczywiście 
przez odpowiednie pokrycie. Je s t rze­
czą godną uwagi, iż podczas, gdy krzy­
kacze „sanacyjni" usiłują wyzyskać przy­
toczony fakt, jako jeszcze jeden „argu­
m ent" walki z Sejmem, Rząd uznał słu­
szność takiego, a nie innego postawie­
nia sprawy przez Sejm i w  najbliższym 
czasie w ystąpi z projektem  ustawy, któ­
rą, jak się dowiadujemy, ma już opra- 
cowaną.

Z SENATU
PRZEBIEG 

WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA.

Marszałek zawiadomił Izbę o unieważnie­
niu przez Sąd Najwyższy mandatów sen. Sko. 
kowskiego, Redki, Sergjusza Kozickiego, Da. 
la oraz Huskowskiego, a także o zrzeczeniu 
się mandatu przez sen, Hedingera (Kl. Nar.),

Przystąpiono do porządku dziennego.
Po referacie tow. Kłuszyńskiej przyjęto 

bez zmian ustawę o uregulowaniu niedokład­
ności przy rozdziale budżetu Senatu od Sej­
mu na rok 1929/30.

Sen. Rogowicz referował ustawę o pobo­
rze rekruta. Ustawę przyjęto bez zmiany.

Sen. Boguszewski uzasadniał projekt usta­
wy o wypłacie części zaległego dodatku 
mieszkaniowego za r, 1928.

Sen. Łempke protponuje rezolucję, wzywa­
jącą Rząd, ażeby przy wypłacie tego dodat­
ku uwzględnił także tych pracowników pań­
stwowych, którzy korzystają, względnie ko­
rzystali z mieszkania służbowego, gdyż do­
datek ten ma charakter zasiłku.

Ustawę oraz rezolucję przyjęto.
Następne posiedzenie odbędzie się dnia 

6 marca o godz. 10 rano.
Na miejsce sen. Hedingera, który złożył 

mandat, wchodzi do Senatu p. Maksymiljan 
Pluciński, właścicieli realności w Poznaniu,

PODATEK OBROTOWY
Wczoraj obradowała podkomisja skarbo> 

wa dla reformy podatku przemysłowego, w 
obecności ministra Matuszewskiego oraz wi- 
ceministra Grodyńsfciego, Przystąpiono do 
debaty szczegółowej nad poprawkami do u- 
stawy o podatku przemysłowym, których 
zgłoszono około 80.

Z pośród zgłoszonych wniosików p r z y j ę t o  

m. in. następujące zasady:
Na wniosek pos. Langera podkomisja po­

stanowiła zwolnić z opodatkowania obroty 
osiągnięte z druku dzienników i innych pi«« 
periodycznych, niedrukowanych we wlas/ 
nych drukarniach.

Co do handlu Komisja przyjęła większa* 
ścią głosów wnioski Rządu, na podstawi* 
których 1-proc. zniżka dla handlu detalicz­
nego, prowadzącego księgi, obowiązywać ma 
już od 1 października 1930 r., dla reszty zaś 
handlu detalicznego (nie prowadzącego 
ksiąg) zniżka ta miałaby wejść w życie oś 
1 kwietnia 1931 r.

Dalszy ciąg dyskusji dziś o godz. 10.30.
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Przebieg wczorajszego posiedzenia Komisji Wojskowej Sejmu
J a R  to  w s z y s t k o  w y g l ą d a ł o  i  j a k i  t o  m a  s e n s ?  ,
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UMOWA T. ZW. WALORYZACYJNA POLSKI Z NIEMCAMI
DALSZA DEBATA NAD POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ RZECZYPOSPOLITEJ

WCZORAJSZE POSIEDZENIE KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH SEJMU
Komisja Spraw Zagranicznych Sejmu obra­

dowała wczoraj pod przewodnictwem tow. 
Mieczysława Niedziałkowskiego.

Prace rozpoczęto od referatu  tow. H. 
Diamanda, który  proponow ał zatw ier­
dzenie umowy t. zw, waloryzacyjnej po­
między Polską a Niemcami. W yjaśnień 
dodatkowych udzielił prezes Delegacji 
polskiej w Berlinie dr, Prądzyński.

Tow. Diamand podniósł w przem ów ie­
niu końcowem zasługi Delegacji, a w 
szczególności dr. Prądzyńskiego.

Przystąpiono następnie do dalszej dys -̂ 
kusji nad

polityką zagraniczną Rzeczypospolitej.
Pierwszy przem awiał

pos. Thon (KI. Żyd.),

który odniósł się do polityki p. min. Za­
leskiego z największą życzliwością, jako 
do polityki zdecydowanie pokojowej; 
pos. Thon poruszył ujemne strony poło­
żenia ludności żydowskiej w Polsce, w y­
raził zarazem  serdeczną wdzięczność or­
ganizacji sjonistycznej w Polsce dla kon­
sula generalnego Rzeczypospolitej w P a ­
lestynie p. Zbyszewskiego za jego szla­
chetną i ofiarną działalność w obronie

Żydów w okresie znanych w alk żydow­
sko - arabskich. Przem aw iała następnie 

pos. Kosmowska (..Wyzwolenie*1), 
prosząc m inistra o wyjaśnienie szczegó­
łowe co do stosunków Polski z państw a­
mi t. zw. bałtyckiem i. P. Kosmowska 
proponuje przyjęcie rezolucji, w yrażają­
cej uznanie i sympatję dla Prezydenta 
Czechosłowacji Masaryka, k tóry  obcho­
dzi w tych dniach 80-letnią rocznicę u- 
rodzin.

Trzeci z kolei mówił
tow. Kazimierz Czapiński.

TEKST PRZEMÓWIENIA TOW. KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO
Mówca zaczyna od stwierdzenia, iż pierw­

szym warunkiem dobrej polityk i zagranicz­
nej jest dobra polityka wewnętrzna. Albo­
wiem minister spraw zagranicznych reprezen­
tuje wobec zagranicy nietylko osobisty swój 
talent, ale także silę wewnętrzną, powagę 
swego Państwa. Stały niepokój w kraju, nie­
pewność, brutalne enuncjacje itp. obniżają 
znacznie autorytet Polski zagranicą. Dobra 
polityka mniejszościowa w Polsce również 
ułatwiłaby Polsce pracę na terenie zagra­
nicznym.

Akceptujemy zasady, wypowiedziane przez 
p. Zaleskiego w jego mowie: pokój, rozbroje­
nie, arbitraż, protokul genewski etc. Z nacis- 
iiem  podkreślamy, że takie idee i organiza- 
-)e, jak Liga Narodów, „Paneuropa" Brian- 
da, konferencja rozbrojeniowa itd. są wyra­
zem trudnego położenia Europy; nowe ba­
riery celne, uprzemysłowienie krajów zamor­
skich spowodowały kryzys zbytu, bezrobocie, 
zaostrzenie się przeciwieństw społecznych. 
Nie należy więc tych instytucyj i ich rozwoju 
lekceważyć. \

Wina ministerjum tkwi nie tyle w zasa­
dach, ile w wykonaniu i chwiejności progra­
mowej i w niedostatecznej aktywności, w 
braku inicjatywy. Mówca przytacza, jako 
przykład, naszą placówkę w Londynie, mało 
'ktywną i źle dopasowaną do otoczenia.

Problem pokoju odnosi się i do R osji So­
wieckiej. Stoimy na gruncie bezwzględnego 
utrzymania pokoju, jakkolwiek Sowiety zbro­
ją się gwałtownie. Tu mówca charakteryzuje 
rozrost rosyjskich zbrojeń; cytuje militarys- 
tyczny artykuł o. Unszlichta, napisany z te­
go powodu.

Obszernie zatrzymuje się tow. Czapiński 
przy zagadnieniu niemieckiem. Prostując wy­
wody p. Strońskiego, mówca przytacza sło ­
wa tow. Breitscheida, posła na Sejm Rzeszy, 
który jeszcze w sierpniu z. r. oświadczył w 
wywiadzie z ryską gazetą „Jaunakas S i­
nus", że „Niemcy nigdy nie spobują re­
wizji granic przy pomocy miecza'*. Nieda­
wno, bo 11 lutego b. r., przy rozprawach nad 
planem Younga w parlamencie tenże tow. 
Breitscheid oświadczył się za umową likwi­
dacyjną, bo Polska państwem sezonowem nie 
jest; Breitscheid zresztą nie wierzy, aby w 
bliskim czasie Niemcy mogły uzyskać takie 
rozstrzygnięcie sprawy „kurytarza**, jakiego 
chcą. (Endecy pp. Zalewski i W iniarski prze­
rywają).

Mówca również skłonny jest zaakceptować 
umowę likwidacyjną, mimo jej ujemnych 
stron, a to w interesie utrzymania dobrych 
stosunków sąsiedzkich z sąsiadem zachodnim. 
Dlatego też ostro występuje przeciwko wy­
wodom sen. Seydy  (ND) w senackiej komisji, 
który oświadczył, iż umowy polityczne z 
Niemcami są niemożliwe .dopóki Niemcy sto­
ją na gruncie rewizji granic. Tak samo nie­
właściwe jest twierdzenie sen. S eydy, iż „za­
daniem" polskiej polityki winno być wykazy­
wanie p. Briandowi, że jego polityka przyja­
zna Niemcom, prowadzi do „impasu". Nie 
może być „zadaniem" polskiej polityki trzy­
manie „za fałdy" Brianda, który w prawico­
wych i lewicowych gabinetach zawsze kon­
sekwentnie prowadzi politykę ugody z Niem­
cami, zgodnie z nastrojem ogromnej więk­
szości społeczeństwa francuskiego.

Zagadnienie „korytarza" jest istotnie nie­
łatwe, ale winno być rozstrzygane raczej na 
gruncie konsolidacji wewnętrznej państwa, 
większej aktywności w Anglji itp., ale nie na 
gruncie naiwnych prób przeszkadzania Brian­
dowi.

Tow. Czapiński „winszuje" p. Strońskie- 
mu, że zajął taką „krytyczną" pozycję 
wobec konkordatu z Prusami, który nie u- 
względnia interesów polskich, i wobec miano­
wania Niemca, Francuza i Łotysza biskupami 
katolickimi w ZSRR. Winą tego jednak jest 
nie tyle nieudolność placówki naszej w Wa­
tykanie, ile znana polityka samego W atyka­
nu. Czy przyjście do steru polityki watykań­
skiej kardynała Pacellego zmieni tę politykę 
na korzyść Polski? Mówca przypomina kry­
tykę Dmowskiego, w której autor piętnuje 
zachowanie się Watykanu wobec problemu 
polskiego podczas wojny.

Tow. Czapiński wskazuje na rosnący wpływ  
socjalistów w rządach (Anglja, Niemcy, Cze­
chy). Polityka wewnętrzna i zagraniczna Pol­
ski winna liczyć się z tymi faktami.

Na zakończenie mówca podkreśla koniecz­
ność szerszego uwzględnienia momentów 
gospodarczych w polityce zagranicznej. 
Wreszcie w paru słowach wspomina o strasz­
nej klęsce głodu w  Chinach. Wymarło już 
2 mil jony ludności. W Europie ł  Ameryce 
ceny na złość gwałtownie spadają, a mil jony 
Chińczyków umierają z głodu. Taki jest u- 
stró j kapitalistyczny... Możeby się dało wy­
stąpić z inicjatywą lub poparciem akcji mię­
dzynarodowej w tej sprawie?

Po mowie tow. Czapińskiego posiedze­
nie komisji odroczono.

WALKA Z KRYZYSEM GOSPODARCZYM
K raj nasz przeżywa dzisiaj głębo­

ki kryzys gospodarczy, który wybija 
swoje piętno nieomal na wszystkich 
dziedzinach życia zbiorowego i odbi­
ja się w sposób straszliwy na szero­
kich masach ludowych.

Kryzys ten przechodzi od dłuższe­
go czasu cały przem ysł włókienniczy, 
przechodzi go także przemysł che­
miczny, odzieżowy, budowlany, skór­
ny, midalowy i hutniczy, wreszcie 
kryz#fc ten rozszerza się i na prze­
myj# górniczy i rolniczy. W ytwo­
rzona sytuacja wskazuje, że niema 
żadnych realnych nadziei, ażeby w 
najbliższym czasie kryzys ten został 
radykalnie zahamowany. Sytuacia sta­
je się wprost katastrofalna. Głód i 
nędza robią coraz większe spust >sze- 
nia wśród ludności pracującej miast i 
wsi.

Zagadnienie walki z kryzysem sta­
je się głównem zagadnieniem i głów­
ną koniecznością państwową.

Zdajemy sobie sprawę, że radykal­
na walka z kryzysem  gospodarczym  
jest bardzo skomplikowana i trudna. 
Albowiem kryzys gospodarczy p rze­
żywają również inne państwa, a i 
kraj nasz jest ściśle związany z o- 
becnym ustrojem  kapitalistycznym. 
System rządów „pomajowych” w Pol­
sce nie przyczynił się do złagodzenia 
i zatamowania bezrobocia, a  przeciw­
nie, swemi metodami polityki, zao­
strzał sytuację i anarchizowal ją, co 
się odbijało szkodliwie na stabiliza­
cji naszego życia gospodarczego.

Polityka gospodarcza rządów „po- 
majowych’‘ uwzględniała w pierw­
szym rzędzie postulaty gospodarcze 
kapitalistów i obszarników, a nie li­
czono się z żądaniami w tej mierze 
szerokich mas robotniczych i chłop­
skich.

Bardzo często dało się słyszeć gło­
sy ze strony ludzi fachowych, że na­
sze M inisterja przem ysłu i handlu, a 
także i skarbu zamało się interesowa­
ły głęboką analizą całokształtu życia 
gospodarczego, co jest koniecznością 
dla współczesnej polityki gospodar­
czej.

W czasach rozwoju techniki i wie­
dzy cały świat przeżywa szalony po­
stęp w organizacji i racjonalizacji ży­
cia gospodarczego, które jest bardzo 
skomplikowane i czułe na wszelkie 
sąsiednie zjawiska. To też wszelkie 
zarządzenia i posunięcia w polityce 
gospodarczej Rządu wymagają głę­
bokiego przemyślenia i odpowiednie­
go planu zadość czyniącego potrze­
bom życia z uwzględnieniem cało­
kształtu  óosnodarki państwowej, a

przedewszystkiem żywotnych intere­
sów klasy robotniczej.

Klasa robotnicza najbardziej jest 
zainteresowana w tem, aby program 
gospodarczy Rządu uwzględniał na j­
żywotniejsze interesy w życiu gospo- 
darczem szerokich mas ludowych. Re­
alizacja odnośnego programu zależy 
od tego, kto posiada władzę w Pań­
stwie.

Bidbąc pod uwagę powyższe, jas- 
nem się staje, że klasa robotnicza mu­
si walczyć o wpływ na Państwo, o 
Rząd robotniczo - włościański. Sy­
stem obecny rządzenia srodze się 
mści na całej sytuacji.

Obok tych zagadnień ogólnego zna­
czenia wysuwa się na czoło zagad­
nienie zastosowania natychmiasto­
wych środków zaradczych, a przede­
wszystkiem bezpośredniego powięk­
szenia spożycia wewnętrznego, a więc 
zagadnienie podwyższenia płac pra­
cowniczych i robotniczych oraz po­
lepszenia bytu 'b iednej ludności na 
wsi.

Organizacje robotnicze i czynniki i 
państwowe muszą wszystko uczynić, i 
aby polityka Rządu i samorządu by­
ła jaknajbardziej aktywną w kie­
runku podniesienia płac robotniczych 
i pracowniczych oraz zdecydowana i 
bezwzględna w przeciwstawieniu się 
kapitalistom w ich usiłowaniach 
obniżenia płac robotniczych lub p o ­
garszania warunków pracy.

Należy także podjąć planową ak ­
cję w celu zmniejszenia rozpięcia po­
między ceną danego towaru u produ­
centa, a ceną, płaconą przez konsu­
menta, zarówno w handlu artykułam i 
rolnymi jak i przemysłowymi przez 
usunięcie nadmiernego pośrednictwa. 
W  obecnych czasach, kiedy przemysł 
i handel otrzymuje poważne ulgi i po­
moc finansową ze strony Państwa, a 
obok tego wysoką ochronę celną, u l­
gi przewozowe i t. p. — nie mogą 
przecie korzyści, stąd wynikające, 
płynąć wyłącznie do kieszeni produ­
centów i pośredników.

Istniejące kartele nie ograniczają 
się do swoich istotnych zadań, ale 
prowadzą politykę wrogą w stosun­
ku do szerokich mas spożywców i 
podwyższają niepomiernie ceny p ro­
duktów, co jest niedopuszczalne tem- 
bardziej w czasie przesilenia gospo­
darczego, kiedy głód i nędza zata­
czają coraz szersze kręgi. Rząd po­
winien wywrzeć odpowiedni nacisk 
na kartele w celu obniżenia cen skar- 
telizowanej produkcji, zatrudniającej 
przeszło połowę ludności robotniczej.

Obok tego zachodzi konieczność

podjęcia przez Rząd i społeczeństwo 
odpowiedniej walki z wszelakiego 
rodzaju marnotrawstwem w naszem 
życiu gospodarczem, a  w szczególno­
ści z nadmiernemi kosztami wysokie­
go oprocentowania kapitału, wysokich 
kosztów administracji i zarządów w 
zakładach przemysłowych i t. d., coby 
pozwoliło na zrekompensowanie pod­
wyższenia płac robotniczych i zniż­
kę cen wytwarzanych towarów. Wyso­
kie koszty administracji uwypukla 
wyraźnie przeprowadzona ankieta 
przemysłowa. Klasa robotnicza nie 
może pozwolić na to, by tysiące ludzi 
z głodu konało, a wysocy dygnitarze 
przem ysłu i banków byli zbyt hojnie 
wynagradzani właściwie kosztem in­
nych ludzi.

Obok powyższych zagadnień wy­
stępuje zagadnienie bezpośredniego 
zmniejszenia bezrobocia.

Podjęcie podług określonego planu 
na szeroką skalę robót drogowych, 
m elioracyjnych i budowlanych, zatru­
dniłoby najłatw iej szerokie masy bez­
robotnych i wpłynęłoby dodatnio 
na ożywienie życia gospodarczego. 
Środki finansowe na ten cel mu­
szą się bezwzględnie znaleźć. Na­
leży zastosować jaknajbardziej ra ­
dykalne środki oszczędności w pew­
nych działach budżetu Państwa, któ­
re nie idą na cele produkcyjne.

Trzeba przestrzegać bezwzględnie 
8-godzinnego dnia pracy i nie dopu­
szczać do wprowadzenia trzeciej zmia­
ny w fabrykach i zakładach pracy z 
wyjątkiem zakładów o pracy ciągłej, 
a  to się często powtarzało w prze­
myśle włókienniczym. Przestrzegać 
należy bezwzględnie zasady że przy 
sezonowem wychodźtwie powinni być 
w pierwszej mierze uwzględnieni po­
zbawieni pracy bezrolni i ludność nie 
mająca żadnych środków do życia, a 
jednak bardzo często dzieje się od­
wrotnie, t. j. że przy obecnym sy­
stemie organizowania wychodźtwa se­
zonowego otrzym ują ci ludzie pracę, 
którzy m ają swe własne gospodarstwa 
w kraju.

W zakresie polityki zarówno rzą­
dowej, jak i samorządowe j należv dą­
żyć bezwzględnie do tego, aby Rząd 
i samorządy przyspieszyły wszelkie 
zamówienia i zakupy według zgóry 
ustalonego planu jaknajłatwiejszego 
zrealizowania, aby w ten sposób za­
trudnić jaknajwiększą ilość robotni­
ków. Przy zamówieniach tych nale­
ży przestrzegać zasady zamówień i 
zakupów u firm krajowych, pod wa­
runkiem, że będą one prowadziły od­
powiednią politykę płac i przestrze-

P o ż y t e k  d la  m a t k i  - 
z a b a w k a  d la  d z ieck a

1. D elikatne m yd ło  do d e lik a t­
nych tkanin. N a d a ie  im św ie ży  
w yglq d  i subte lny  z a p a c h .

2 . Delikatne mydło do  mycia rqk 
i t w a r z y  — r ę k o j m i a  ś w i e ż e j  
c e r y  i m i ł e g o  z a p a c h u  s k ó ry .

3 . Z a j m u j q c q  z a b a w q  d l a  n a ­
s z y c h  m i l u s i ń s k i c h  s q  w y c i ­
n a n k i  na  k a ż d e m  opakowaniu.

J^r^um cnifane

MYDŁO SCHICHT
PRZEGLĄD PRASY

Strach padł na Polskę: B. B.w ofensywieI
Kiedy na onegdajszem posiedzeniu Sej­

mu po deklaracji pos. Sławka, w iększość 
przyjęła w niosek tow. Liberm ana i w ybra­
ła na miejsce posłów z BB trzech posłów 
z opozycji do komisji, badającej zajścia z 
31 paźdz. r. ub., — BB opuścił salę obrad 
i odbył posiedzenie klubowe. Kom unika­
ty  prasy sanacyjnej tw ierdzą, że klub 
BB na posiedzeniu tem odzyskał swą 
„jednolitość”, że przem ówienie pos. 
Sław ka przyjęto z „entuzjazmem", że 
należy się spodziewać ofensywy BB na 
teren ie  sejmowym.

„Czerwoniak1* zdążył już „skom ento­
w ać”, że nieobecnośść BB na sali w yw ie­
rała  na większość opozycyjną „wpływ 
coraz bardziej denerw ujący". Podobnie 
pisał ten brukowiec, że Sejm denerw o­
w ał się i bał oficerów marsz. Piłsudskie­
go w dn. 31 paźdz. r. ub., kiedy w  isto­
cie Sejm dziwił się całkiem  na wesoło 
widowisku wojskowemu, acz zdaw ał so­
bie spraw ę z całej powagi i znaczenia 
politycznego najścia oficerów.

„Polska Zbrojna" do równobrzmiących 
kom unikatów  prasy sanacyjnej o posie­
dzeniu BB dodaje swoisty „ogonek” : 
„W  kuluarach twierdzono, że to jedno­
myślne zajęcie stanow iska przez klub 
BB świadczy, że sytuacja w walce o 
zmianę konstytucji zbliża się do decydu­
jącego momentu".

Z tego w ynikałoby, że aw antury BB m a­
ją na celu przyspieszenie zmiany konsty- 

j tucji. Jak ą  drogą? Oktrojow ania? Za­
machu stanu? Czy nie należałoby zam ­
knąć „Polski Zbrojnej" na jakiś czas, by 
jego redaktorzy wyzbyli się gorączki i 
niedorzecznych wizyj?

„Nasz Przegląd" wylewa nieco zimnej 
wody na rozpalone głowy BB.:

„Jutro mogą przyjść inne wieści z Kra­
kowskiego Przedmieścia. Strachy pójdą 
precz i znowu zwiększy się liczba „pro­
testantów" klubowych. Posłowie chłop­
scy w BB nie uspokoili się. Wódz ich 
poseł Bojko był wczoraj na dłuższej au- 
djencji u marszałka Daszyńskiego. Kon­
ferencja była poufna. Gruchnęła jednak 
wieść, że poseł Bojko mówił o secesji po­
słów chłopskich".

Polska a Niemcy.
„Kurjer Poranny" omawia fakt wyłą

czenia układu warszawskiego z Niemca 
mi z całokształtu  układów  haskich. O ile 
końcowe uwagi artykułu  o doniosłości 
układu likwidacyjnego dla samych Nie 
miec, jako probierza ich stosunku do idei 
Locarna, są słuszne, o tyle artykułu 
są zwykłem bajdurzeniem ehrenbergow- 
skiem, takiem  sobie „ni przypiął, ni 
przy łata ł", gdzie jest mowa o wszyst- 
kiem, tylko nie o tem acie artykułu. M. 
in. jest napaść na endecję za pow ierze­
nie troski parlam entarnej o armję polską 
przedsław icielow i II M iędzynarodówki. 
Od kiedy to  socjalista nie ma praw a 
troszczyć się o armję swego kraju?! Ro­
botnicy ponoszą najwięcej ciężarów na 
rzecz armji i mają najwięcej praw  do 
kontroli armji i troski o nią. Socjaliści 
Zachodu walczą o skrócenie służby woj­
skowej naw et do 6 miesięcy i o zmniej­
szenie liczebności armji, a przecież ża ­
den rozsądny człowiek nie odważy się 
tam staw iać socjalistów poza nawias 
„troszczących się" o armję. Tylko nasze 
kołtuństw o sanacyjne i nasza kasta  puł- 
kow nikow ska zdobyły się na tak i kon­
cept.

Głos powstańca.
W „Kurjerze Porannym" w eteran  1863 

roku Jerzy  Kraskowski ogłasza list, bę­
dący odpowiedzią na w ystąpienie p. Ro­
dziewiczówny w głośnej już spraw ie U- 
szyckiej. W liście tym czytamy:

„Powstańcy nasi z r. 1863 znali prawa 
rosyjskie i dobrze wiedzieli o tem, że, 
podnosząc bunt przeciwko Rządowi, w 
celu uwolnienia się od przemocy, muszą 
się oddać i poświęcić sprawie całkowi­
cie, t. j, nietylko swoją osobą, ale i ma­
jątkiem, jaki kto posiadał, — bo kon­
fiskaty w podobnych razach były to rze­
czy znane i wszystkim wiadome. Ktc 
jednak miał dobrą w-olę poświęcenia się 
dla Ojczyzny, ten nie żałował ani sie­
bie, ani swego majątku".

Stanowisko to pokryw a się z naszym 
poglądem, którem u daliśmy w yraz ns 
tem miejscu. Mamy tu godną odpowiedź 
wszystkim niepowołanym  „opiekunom" 
powstańców, rzecznikom  wszelakiej „mo­
ralności", z poza której wyziera popro- 
stu chciwość m aterjalna. B.

gały warunków pracy i płacy zgod­
nie z zawarłem! umowami zbiorowe- 
mi. Byłoby bardzo pożądane, aby 

j zostały przyspieszone ze strony Rzą­
du wypłaty bezsporne przedsiębior­
stwom za wykonane roboty i dostaw­
com za dostarczone towary.

Poruszone wyżej zagadnienia uwa­
żam za ważne i pilne i część wysu­
niętych oostulatów za możliwe do na­

tychmiastowego zrealizowania.
W ysuwanie na czoło obecnie wiel 

kich zagadnień politycznych, jak rewi 
zja Konstytucji i t. p., a przemilcza 
nie świadomie zagadnień gospodar 
czych jest wielkim błędem zo stano 
wiska polityki państwowej, czego juz 
dziś mamy opłakane rezultaty — o- 
becną katastrofę gospodarczą.

Antoni Szczepkowski
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T E L E G R A M Y
Przesilenie ministerjalne we Francji

TARDIEU TWORZY GABINET
Paryż, 26 lutego. (AW). Po upadku ga­

binetu Chautempsa, prezydent Doumer- 
gue rozpoczął prace w kierunku ustale­
nia, jaki rząd mógłby mieć zapew n:oną 
większość Izby. W  tym celu prezydent 
Doumergue odbędzie dziś konferencję z 
prezesem Izby Deputowanych oraz z 
przywódcami frakcyj parlam entarnych.

Paryż, 26 lutego. (PAT). Poincare nie 
przyjął misji utworzenia gabinetu. W y­
chodząc z Pałacu Elizejskiego, Poincare 
oświadczył, że jest dla niego rzeczą fi­
zycznie niemożliwą przyjąć tego rodzaju 
misję, i w razie potrzeby, udać się do 
Londynu. Uczyni jednak wszystko, aby 
pomóc Tardieu do utw orzenia gabinetu. 
Poincare dodał, że nie wejdzie w skład 
gabinetu, gdyż potrzebuje odpoczynku.

Paryż, 26 lutego. (AW). Dziś po połu­
dniu Tardieu odbył dłuższą konferencję 
z Poincare'm, następnie zaś udał się do

PRACA DLA POKOJU
G enew a, 26 lutego. (PAT.). Jak  

donosi Szwajcarska Agencja Telegra­
ficzna, Komisja Jedenastu 6-iu głosa­
mi przeciwko 5-iu przyjęła w zasa-

LIKWfDACJA ZARZĄDZEŃ DYKTATORA
M adryt, 26 lutego. (PAT.). Rada 

Gabinetowa omawiała sprawę prze­
mówienia, k tó re  ma wygłosić prze­
wodniczący partji konserwatywnej, 
Sanchez Guerra. Tekst tego prze­
mówienia będzie ogłoszony w cało­
ści, bez żadnej interwencji władz

ZGON ZNANEGO KARDYNAŁA
Rzym, 26 lutego. (AW). Po operacji I tianelli, zmarł tu kardynał hiszpański 

llepej kiszki, której dokonał prof Bas- M erry del Vale.

PŁONĄCY PAROWIEC WZYWA P0MQCY
Z Freem antle, w  Australji, donoszą, że 

parow iec angielski „Ningokou", o pojem­
ności 9029 ton, załadowany przędzą i in- 
nemi towaram i łatw o palnemi, znajduje 
lię w  fatalnej sytuacji i wzywa pomocy

sygnałami S. O. S. Parowiec płonie i s ta ­
ra  się dobić do przylądka Cap N atura­
list. Na pomoc zagrożonemu statkow i 
wysłano holownik.

WYBORY 00 SEJMU ŚLĄSKIEGO 0.11 MAJA B.R.
(Press). W Dzienniku Ustaw z dnia 

26 Lutego ogłoszona została ustaw a z 
dnia 22 marca 1929 r. w sprawie or­
dynacji wyborcze; do Sejmu Śląskie­
go. W  myśl tej ustawy artykuł 1 de­
kretu z dnia 28 listopada 1918 r. w 
brzmieniu, ogłoszonem rozporządzę- 
niani Min. Spraw W ewn. z dnia 29 
lipca 1922 r., ma brzmieć: „W yborcą 
do Sejmu Śląskiego jest każdy oby­
watel Rzplitej Polskiej, bez względu 
na płeć, którv w dniu ogłoszenia w 
Dzienniku Ustaw zarządzenia P re­
zydenta Rzplitej o wyborach do Sej­
mu Śląskiego ma ukończonych lat 21 
życia, m ieszka przynajmniej od prze- 
dednia zarządzenia wyborów n a ’ob­
szarze województwa śląskiego i w 
myśl postanowień niniejszego dekre­
tu praw a tego nie jest pozbawiony", 

W  dalszym ciągu ustawa postana­
wia, że dla przeprowadzenia wybo­
rów obszar województwa śląskiego

dzieli się na 3 okręgi wyborcze.
Dalsze zmiany postanawiają, że 

wybory poselskie będą zarządzone 
przez Prezydenta Rzplitej, oraz, że 
tymczasową radę wojewódzką za­
mienia się na „śląską radę wojewódz­
ką". W obec tego, że ustaw a powyż­
sza nabrała już w dniu dzisiejszym 
prawomocności po ogłoszeniu jej w 
Dzienniku Ustaw, stworzona zosta­
ła podstawa prawna do zarządzenia 
wyborów do Sejmu Śląskiego, a na­
stępnie przedstawienia p. Prezyden­
towi do podpisu zarządzeń o wyzna­
czeniu wyborów. Zarządzenia te po 
podpisaniu ich przez p. Prezydenta 
Rzplitej zostaną ogłoszone w Dzien­
niku Ustaw R. P. i Dzienniku Ustaw 
Śląskich.

D ata wyborów przypadnie — jak 
się dowiaduje Agencja Press 
dniu 11 maja r. b.

w

ZWOLNIENIE 30 TYS'ECY PRACOWNIKÓW
KOLEJOWYCH

(Press). W  ciągu ostatnich  m iesię­
cy  w ład ze kolejow e zw oln iły  30,000 
pracow ników , zatrudnionych g łów ­
nie w  służb ie drogowej. Z w olnienie 
tych robotn ików  nastąpiło —  jak in­
formują A gencję Press —  w skutek  
przerw y robót inw estycyjnych, oraz 
ograniczenia prac konserw acyjnych  
do minimum.

W  liczb ie zw olnionych z pracy  
znajduje się rów nież pew na ilość pra­
cow ników  służby eksploatacyjnej, 
którzy byli przyjęci na czas w zm o­
żonego ruchu przew ozów  kolejow ych  
w  okresie kampanji jesiennej. Poza- 
tem  zw olnieni zostali pracow nicy  
w arsztatow i, przyjęci do ściśle  okre­
ślonych robót.

SKUTKI KRYZYSU GOSPODARCZEGO 
NA KOLEJACH

OGRANICZENIE RUCHU POCIĄGÓW WSKUTEK SPADKU
PRZEWOZU

W obec zmniejszającego się od 
pewnego czasu ruchu towarowego i 
pasażerskiego na kolejach polskich, 
Ministerjum Komunikacji wydało 
wszystkim okręgowym dyrekcjom 
kolejowym polecenie ograniczenia

ruchu towarowego do rzeczywistych 
potrzeb, oraz zmniejszenia składu 
pociągów mniej obsadzonych i zara­
zem skasowania niektórych mniej 
ważnych pociągów o bardzo słabej 
frekwencji. (PAT.).

WARSZAWSKI ODDZIAŁ T. U. R.
urządza

tv środę, 5 marca, o 8-ej wiecz. w sali 
tow. Higienicznego (Karowa 31) 

odczyt
STANISŁAWA THUGUTTA

pod tytułem
„DYKTATORZY".

Bilety w  cenie zł. 2, 1 i 50 gr, do na­
bycia w Księgarni Robotniczej, W arec­
ka 9, w OKR. PPS. i w drodze organi­
zacyjnej. Członkowie organizacji ko­
rzystają z 50 proc. ulgi.

pałacu Elizejskiego, gdzie prezydent Dou­
mergue powierzył mu ponownie misję 
tworzenia nowego gabinetu. Po odbyciu 
konferencji z przedstawicielami Izby, 
Tardieu przybyć ma ponownie do pała­
cu Elizejskiego, celem udzielenia osta­
tecznej odpowiedzi w kwestji tworzenia 
nowego gabinetu.

Paryż, 26 lutego. (PAT). Tardieu za­
mierza utworzyć gabinet koncentracji re ­
publikańskiej przy współpracy radyka­
łów socjalnych. Poincare ze swej strony 
ma ich przekonywać o potrzebie wzię­
cia udziału w nowym rządzie. W razie 
nieudania się tej akcji, Tardieu utworzy 
gabinet o orjentacji niemal identycznej, 
jak orjentacja jego poprzedniego gabine­
tu. W edług informacji z ostatniej chwili, 
grupa radykałów  socjalnych Izby i Sena­
tu odmówiła udziału w rządzie Tardieu.

dzie włączenie tezy art. 2 paktu Kel- 
logga do art, 12 paktu Ligi Naro­
dów.

cenzorskich. W dalszym ciągu prze­
mówienia rozpatryw ano spraw ę  
zw rotu nadzw yczajnych kar p ien ięż­
nych, nałożonych przez dyktatora na 
poszczególne osoby. K westja ta zo­
stanie przedstaw iona do decyzji par­
lam entow i.

Kronika polityczna
KOMISJA DO ZBADANIA ZAJŚĆ 31.X.

M arszałek Sejmu tow. Daszyński zwo­
łał na dzisiaj na godz. 12 posiedzenie 
nadzwyczajnej komisji do zbadania zajść 
w  Sejmie w  dniu 31 października r. ub. 
Na porządku dziennym wybór przew od­
niczącego komisji.

UZUPEŁNIAJĄCE WYBORY 
DO SEJMU NA WOŁYNIU.

Dowiadujemy się, że w najbliższych 
dniach ukaże się rozporządzenie Mini­
sterjum Spraw  W ewnętrznych, noszące 
datę 1 m arca r. b„ wyznaczające term in 
wyborów uzupełniających do Sejmu w o- 
kręgu nr. 57 — Łuck — Równe — Ko- 
stopol — na niedzielę 13 kw ietnia r. b.

W yznaczenie terminu wyborów uzu­
pełniających w okręgu nr. 62 — Lida— 
Oszmiona — W ołożyn — W iiejka nastą­
pi w pierwszych dniach m arca r. b. W y­
bory w tym okręgu odbędą się praw do­
podobnie w dniu 27-ym kw ietnia r. b.

(ISKRA). 
KU CZCI MASARYKA,

Dnia 7 m arca o godz. 8 wiccz. odbę­
dzie się w sali Rady Miejskiej, pod ->ro- 

; tektoratem  p. Prezydenta Rzplitej. uro- 
l  czysta akadem ja z racji 80-ej rocznicy 
- urodzin Prezydenta Republiki Czechosło- 
; wackiej, Tomasza G. M asaryka. Na pro­

gram akademji złoży się m. in ,1 Hymny 
czecho - słowacki i polski, przemówienie 
prof. Henryka Mościckiego o prezyden­
cie M asaryku, deklamacja Józefa W ę­
grzyna itp. Tegoż dnia radjo polsirie u- 
rządza godzinną audycję, poświęconą do­
stojnemu jubilatowi.
NOWY WICEWOJEWODA KIELECKI.

Agencji PID donoszą: M inister Spraw 
W ewnętrznych podpisał nominację do­
tychczasowego naczelnika wydziału w 
urzędzie wojewódzkim i pełniącego obo­
wiązki wice - wojewody białostockiego 
p. Kroebla na takież stanowisko w wo­
jewództwie kieleckiem. Dotychczasowy 
wice-wojewoda kielecki dr. Dziadosz 
przeniesiony zostanie na stanowisko wi- 
ce-wojewody w białostockiem,

KOMITET EKONOMICZNY.
Pod przewodnictwem p. Premjera odbyło 

się wczoraj posiedzenie Komitetu Ekonomicz­
nego Ministrów, na którem rozpatrywano 
sprawę organizacji eksportu zboża unormo­
wanego umową polsko - niemiecką, oprawę 
akcji rezerw zbożowych i ewentualnego ich 
udziału w eksporcie zboża, sprawę ulg cel­
nych na niektóre maszyny dla przemysłu 
węglowego. Z kolei wysłuchano referatu p. 
Ministra Janty-Połczyóskiego o sytuacji w 
rolnictwie. Dyskusję nad tym referatem 
odroczono do specjalnego posiedzenia, któ­
re odbędzie się dzisiaj.

„CZARNA KAWA'* U MARSZAŁKA 
SENATU.

Marszałek Senatu Szymański podejmo­
wał wczoraj wieczorem członków Senatu 
w apartamentach reprezentacyjnych czarną 
kawą. W licznem zgromadzeniu wzięli u- 
dział także członkowie Rządu, Marszałek 
Sejmu i inne osobistości ze świata poli­
tycznego.

Dnia 3 marca 1930 r. o  godz. 10 w. 
W  DOM U KOLEJARZY, 

ul. C zerw onego Krzyża 20,
odbędzie się

„WIECZÓR DYSKUSYJNY" 
„POBUDKI”

na tem at
„RADOŚĆ ŻYCIA I SZTUKA  

W ESELA".
Na całość złożą się, oprócz przemó­
wień, ćw iczen ia  praktyczne, z zasto­
sowaniem najnowszych metod psy­
chologicznych, pod kierunkiem wy­
kwalifikowanych działaczy w tej 

dziedzinie.
Licząc się, niestety, z przesądami 
burżuazyjnemi, nadaliśmy tej ściśle 
naukowej imprezie pospolite miano 

BALU  
Śpieszcie w ięc  na

NIBY BAL POBUDKI
w  istocie  zaś na 

N A U K O W Y  PO K AZ NOW OCZES­
NYCH M ETOD ROZRYW KI.

Bilety do nabycia w Redakcji „Po­
budki" i  „Robotnika".

skórne i niemoc elekfro- 
leczenie.Weneryczne

Dr. M. A L T F E L D
8 — 11 r., 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe.

Weneryczne płciowa, gabinet elektro-
leczniczy światło.

D r .  Z . F A J N C Y N
Leszno 3 6 .  Przyim. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe

Weneryczne chor. u kobiet 
i dzieci,

p r z y j m u j e  l e k a r k a  
1 Miodowa 7. gpdz, 2—3 w  lecznicy

Wiadomości z całego kraju
SOSNOWIEC 

Wyrok w procesie Czumowcćw
Wczoraj w Sądzie Okręgowym w So­

snowcu został ogłoszony wyrok w sen­
sacyjnym procesie przeciwko P. P. S. 
lewicy, rozpatrywanym przez Sąd w cią­
gu dwuch tygodni. Oskarżonych podzie­
lono na trzy grupy: mianowicie: człon­
ków PPS. lewicy z jej b. przywódcą 
Andrzejem Czumą, członków Z. M. K. i 
K, P. P. O godz. ll-e j  wobec wszyst­
kich oskarżonych przy licznie zgroma­
dzonej na sali publiczności przewodni­
czący odczytał wyrok. Kary, jakie wy­
mierzył Sąd, wahają się od 1 — 4 lat 
więzienia. Najsurowszą karę wymie­
rzył Sąd kierownikowi PPS. lewicy Ta­
deuszowi Ćwikowi i Juljuszowi Burgi- 
nowi, po 4 lata ciężkiego więzienia, Ro­
manowi Gadomskiemu 3 lata więzie­
nia, 4 oskarżonych, członków general­
nego sekretarjatu PPS. lewicy, skazano 
po dwa lata więzienia. Czumę i 4 człon­
ków PPS. lewicy, po roku więzienia i 
pozbawienie praw, 4-ch oskarżonych 
PPS. lewicy zostało uniewinnionych.

Wyrok skazujący członków Z. M. 
K., którzy współpracowali z P. P. S, 
lewicą waha się od 1 roku do 3 lat. 
Wszystkim oskarżonym Sąd zaliczy! 
na poczet kary areszt zapobiegaw- 
Po krótkiej przerwie przewodniczący 
odczytał w streszczeniu motywy wyro­
ku, w którym stwierdzono, iż przewod­
niczący Sądu ustalił, że PPS. lewica by­
ła zależna od KPP., była przez nią sub­
wencjonowana i dążyła do obalenia pa­
nującego obecnie ustroju w Polsce dro­
gą gwałtu, podobnie, jak komuniści 
Skazani przyjęli wyrok w spokoju, nie 
wznosili żadnych okrzyków. Obrona i- 
mieniem oskarżonych zapowiedziała a- 
pelację. Jedynie dwuch skazanych na 
karę po roku więzienia zrezygnowało z 
apelacji. Wobec skazanych sąd utrzy­
muje dotychczasowe środki zapobiegaw­
cze, mianowicie więzienie. Skazani 
przewiezieni zostali po ogłoszeniu wy­
roku i motywów do więzienia w Mysło­
wicach. (A. W.).

OTWOCK
KOMUNISTYCZNA DEMAGOGJA

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej­
skiej tow. Piszczatowski złożył wnio­
sek o wydawanie bezrobotnym węgla, 
mąki i kartofli.

Zdawałoby się, że ten, tak  słuszny 
wniosek, nie znajdzie sprzeciwu.

Tymczasem radny Bloch z komuni­
stycznej „jedności robotniczej" zapo­
wiedział na Radzie, że jest przeciwny 
temu wnioskowi, bo... składał go pepe- 
sowiec, a więc „socjalfaszysta" itd.

Na zebraniu Rady w dniu 25 b. m. rad ­
ny tow. Piszczatowski złożył wniosek o 
zapomogę dla bezrobotnych, nie pobie-

ŁÓDŹ
PONURA TRAGEDJA RODZINNA

Dom przy ul. Nowomarysieńskiej nr. 8 
sta ł się widownią ponurej tragedji rodzin­
nej, w  wyniku której zastrzelony został 
39-letni Józef Kowalczyk,

Kowalczyk od dłuższego czasu miewał 
ciągle scysje z żoną Franciszką i 17-let- 
nią córką Józefą. Ponieważ Kowalczyk 
zaniedbywał żonę i miał cały szereg ko­
chanek, dochodziło do częstych awantur. 
Kowalczyk był także degeneratem, gdyż 
swoją córkę, jeszcze przed kilku laty, 
gdy m iała lat 10, usiłował zniewolić. 
Przed 5 laty usiłował zastrzelić swoją 
żonę.

Od pewnego czasu napastow ał córkę, 
grożąc jej naw et rewolwerem, jeśli się 
mu nie odda.

Oneg'daj zrozpaczona dziewczyna, pod 
wpływem ciężkich przeżyć, podczas 
sprzeczki z ojcem, dobyła rewolweru i 
celnym strzałem  położyła go trupem.

Policja dziewczynę aresztowała. Zbro-

rających żadnych zasiłków z funduszu 
bezrobocia.

Z powodu licznie zebranej galerji r a ­
dni z t. zw. „jedności robotniczej” po­
stanowili opuścić posiedzenie, chcąc 
zabrać z sobą zgromadzonych na galerji 
robotników, by ci nie mogli usłyszeć, 
kto jest ich prawdziwym obrońcą, a kto 
tylko demagogiem.

Gdy jednak radny Bloch wszedł na 
galerję i wezwał ją do opuszczenia po­
siedzenia, przywitano go drwinkami, a 
galerję opuściła tylko jedna osoba... żo­
na p. Blocha.

KATOWICE
KONFERENCJA OKRĘGOWA 

ZWIĄZKU METALOWCÓW
Dnia 16 b. m. odbyła się w  Katowicach 

konferencja okręgowa Związku M eta­
lowców.

Konferencja obradow ała nad katastro ­
falnym kryzysem i bezrobociem w prze­
myśle hutniczym i metalowym, oraz nad 
sprawami organizacyjnemi.

Na konferencji wygłosił obszerny re ­
ferat o sytuacji gospodarczej i politycz­
nej pos. tow. Stańczyk. Zebrani przyjęli 
referat serdecznemi oklaskami.

Konferencja przyjęła obszerną rezo’u- 
cję w sprawach sytuacji politycznej i go­
spodarczej, oraz wyraziła zaufanie Ko­
misji Centralnej Związków Zawodowych, 
C. K. W. i Z. P. P. S.

dnia ta, ze względu na swoje niezwykłe 
tło, wywołała w Łodzi olbrzymie w ra­
żenie.

POSTULATY 
PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH

Podczas dyskusji nad budżetem tram ­
wajów miejskich na r. 1930-31 w ra ­
dzie miejskiej, radny Gruszko złożył 
wniosek, aby 1) przyznać pracownikom 
tramwajowym dodatki rodzinne takie, 
jakie obowiązują w  działach adm inistra­
cyjnych magistratu, 2) zaliczyć pracow ­
nikom służbę wojskową do odpraw, e- 
m erytur i innych świadczeń, 3) pod­
nieść premje pracownicze o 100 proc. 
(t. j. o sumę, wynoszącą około 25 zł. 
miesięcznie), 4) przyznać wszystkim 
pracownikom ruchu po 5 latach pracy 
wyższą staw kę płacy (o 21 zł. miesięcz­
nie), 5) podwyższyć premje dla nie­
stałych rzemieślników, zatrudnionych 
n,a linjach i przy budowach o 100 proc., 
6) przydzielić pracownikom umunduro­
wanie letnie w porze letniej. M agistrat 
uchwalił na ostatniem posiedzeniu od­
powiedzieć radzie miejskiej, że wszy­
stkie te spraw y są całkowicie uregulo­
wane przez umowę zbiorową, zaw artą 
z pracownikam i i z ram  tej umowy 
wyjść nie można. M agistrat zaznacza 
przytem, że przedsiębiorstw o tramwa-

Z O P E R Y
„Żydówka" z p. Stan, Kowalskim.

Eleazara w „Żydówce" śpiewał dawniej p. 
Marceli Sowilski, przebywający obecnie w 
Ameryce. Czasem wykonawcą tej zawsze 
wdzięcznej muzycznie roli bywał p. Grusz­
czyński; ostatnio zaś kreował ją p. Sianisław 
Kowalski, młody jeszcze aktor, ale niezwykle 
kulturalny śpiewak. Znają go już Poznań i Ka­
towice, w ostatnich tygodniach młody tenor 
dał się poznać również i .Warszawie,

jowe nie posiada środków dla uwzględ­
nienia powyższych wniosków. (B. I. P.),

*  *  
*

Zaznaczyć tutaj trzeba, że odpowiedl 
M agistratu mija się z faktycznym sta ­
nem rzeczy. Otóż wszystkie te  spra­
wy, poruszone we wnioskach tow. ra d ­
nego Gruszki wcale nie są uregulowane 
przez umowę zbiorową. Ur« gulowani6 
ich jest bardzo pilne i dziwić się należy 
lekkomyślności M agistratu, k tóry  naj­
żywotniejsze interesy pracownicze od­
rzuca z lekkiem sercem. Również bez- 
podstawnem  jest tw ierdzenie M agistra­
tu, jakoby wprowadzenie tych wnio­
sków w życie było utrudnione p rze i 
brak środków w  Kasie tram wajów miej­
skich. Czyż M agistrat zapomniał o tem, 
że dyrekcja tram wajów miejskich po 
pokryciu wszystkich swoich wydatków 
w płaca jeszcze do Kasy M agistratu 
przeszło 8 miljonów złotych, za ktqre 
to  pieniądze rządzą pp. Jaw orow scy i 
Słomińscy ku szkodzie proletarjatu 
stolicy?

Gdyby p. Kowalski był Włochem i przyje­
chał z Medjolanu, a nie z Katowic, napewno- 
by się o nim szeroko rozpisywano, A tak, 
recenzje dyskretnie milczą, choć przypusz­
czam, że nie na długo. O ile part ja Radamesa 
w „Aidzie" jest jeszcze dla p. Kowalskiego 
za ciężka, o tyle w „Żydówce" czuje się o*
0 wiele pewniej i w arji „Rachelo, kiedy 
Pan" zwycięża z miejsca prześlicznem piane
1 dobrze pomyślaną kreacją starego jubiles 
ra. Jako Rachela, sekundowała mu wytraw­
na śpiewaczka, p. M. Budziszewska-Prokotr1 
powa, H- D.



Nr. 57 „ROBOTNIK", czwartek, 27 lutego 1930 r. S t r .  5

Z  ŻYCIA P A R T JI
k o m u n i k a t  o . k . r . p . p . s .
WARSZAWA - PODMIEJSKA.

O.K.R. P.P.S. W arszaw a - Podmiejska po­
daje Komitetom Dzielnicowym Okręgu Pod­
miejskiego do wiadomości, że w dniu 2 m arca 
b. r., o godz. 10 przed południem, w lokalu 
O. K. R„ Długa 19, odbędzie się Konlerencja 
Sam orządowa z następującym porządkiem  
dziennym:

1) Zagajenie ;2) W ładze nadzorcze a Samo­
rząd; 3) G ospodarka w Samorządzie; 41 Dys­
kusja.

Z uwagi na ważność przedm iotu, jakim jest 
Zagadnienie polityki samorządowej w gmi­
nach, oraz znaczenie sam orządu w życiu p ro ­
letaria tu  m iast i  wsi, K om itety Dzielnicowe 
dołożyć winny wszelkich starań , by Konie- 
-encja by ła  jaknajliczniej obesłana. Człon­
kowie O. K. R. proszeni są  o punktualna 
przybycie.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S.

Uroczystość Warsz. Organizacji Tramwa­
jowej P. P* S. W  niedzielę, dn. 2 marca, o 
godz. 10 rano, w  sali Zw. Rob. Przem. M e­
talowego, Leszna 53, odbędzie 6ię uroczy­
stość Rozwinięcia Sztandaru Warsz. Orga­
nizacji Tramwajowej P. P. S. — Koła War­
sztaty Główne. W program ie przemówie- 
oia i część koncertowa.

CZWARTEK, 27 b. m- 
Dzielnica Pocztowa P. P. S. O godz. 5 pp. 

przy ul. Zamojskiego 20, odbędzie się po­
siedzenie Komitetu.

Powiśle. O godz. 6, w  lokalu przy  ul. Czer­
wonego Krzyża 20, posiedzenie Komitetu.

Koło Zbrojownia. O godz. 5 popoł., w lo ­
kalu przy ul. Ząbkowslkiej 41/43, ogólne ze­
branie członków Koła.

Starówka. O godz. 6, w lokalu  przy ul. 
Długiej 19, posiedzenie Komitetu, o godz. 7 
ogólne zebranie członków R eferat wygłosi 
tow, senator Sokołowski Michał n. t. „Co 
to jest socjalizm ”.

Grochów. O godz. 7, w  lokalu przy ul. 
Osieckiej 33, ogólne zebranie członków.

Śródmieście. O godz. 7, w lokalu przy ul. 
W areckiej 7, posiedzenie Komitetu.

Wola - Czyste. O godz. 6, w  lokalu przy 
ul. Grzybowskiej 57, posiedzenie Komitetu; 
o godz. 7 ogólne zebranie członków. Referat 
wygłosi t-w . Jan Borski.

Mokotów. O godz. 5,15, w  lokalu przy ul. 
Chocimskiej 23, ogólno zebranie członków 
Dzielnicy i K oła Awjaty. R eferat wygłosi 
tow . poseł N orbert Barlicki.

Organizacja Tramwajowa P.P.S. O godz. 5 
joipol., w lokalu przy ul. Leszno 53, zebra- 
lie  członków Koła.

Jerozolim a. Godz. 6, w  lokalu przy ul. Le­
szno 53, posiedzenie Komitetu.

Praga. Godz. 6, w iokalu przy ul. Ząbkow­
ickiej 41/43, posiedzenie Komitetu.

PIĄTEK, 28 b. m.
Praga. Godz. 7, w iokalu przy ul. Ząbkow- 

skiej 41/43, zebranie członków.
Jerozolim a. Godz. 7 (Leszno 53) zebranie 

rzłonków.
O choia, Godz. 7 (Przemyska 18) zebranie 

członków. R eferat wygłosi tow. W interok 
Ludwik u, t. „Marksizm a Leninizm".

Dzielnica P. P . S. Powązki w espół z K o­
łem Młodz. T. U. R. im. L. Misiołka, urzą­
dza w piątek, 28 b. m., odczyt tow. sen. So­
kołowskiego n. t. „Jak  pracuje i rozwija się 
Ameryka".

Z SADÓW

MŁODZIEŻ

MORDERSTWO NA WOLI

Z. N. M. S. Z ebranie sekcji sam okształce­
niowej Nr. II odbędzie się dziś o godz. 19,30, 
Długa 19.

Z. N. M. S. Dnia 3 m arca, w sali Zw. Spo­
żywców (Długa 19) o godz. 20 odbędzie się 
wieczór dyskusyjny, na którym poseł tow. 
Niedziałkowski wygłosi referat n. t, „T ak ty ­
ka Polskiej Partji Socjalistycznej w Sejmie". 
W stęp w olny dla członków i wprowadzo- 
Tiycb gOŚci.

R. T, S. S.
Robotn.cze Towarzystwo Służby Społecz­

nej Posiedzenie Zarządu Robotn. Tow, Służ­
by Społ. odbędzie się dn. 28 b. m. o godz. 8 
wiecz., w lokalu przy ul. W ilczej Nr. 10 m. 3. 
Obecność wszystkich członków Zarząuu Ko­
nieczna.

Ruch kult.-ośw iatow y
Kom. Wyk. Warsz. Org. Mł. T. U. R. Po­

daje do wiadomości członków, że organi­
zuje kurs języka niemieckiego. Zgłaszać się 
do tow. Bełzówny (Chevrolet) Długa 19 w 
godz. 6 — 8 wiecz., telef. 162-19.

Koło im. M. Paszkowskiej. W niedzielę, 
2 marca, odbędzie się W yciecźka do Muzeum 
Anatomicznego. Zbiórka o godz. 10,30 rana 
przed Muzeum, przy ul. Chałubińskiego róg 
Oczki. B ilety w cenie 50 gr. do nabycia na 
miejscu zbiórki,

Kurs dla kobiet.
Organizowany przez Zarząd Główny 

TUR, przy czynnym współudziale C e n ­
tralnego Wydziału Kobiecego PPS. Kurs 
rozpoczyna się dn. 8 marca. Program: 
Zagadnienie socjalizmu; zagadnienie gos­
podarcze; ustrój państwa; pokój świato­
wy; opieka społeczna; kwestja kobieca; 
zagadnienie wychowawcze; plagi prole- 
tarjatu; cel i zadanie organizacji kobiet 
P P S ; ra c jo n r ] i2;a c ja  pracy w gospodar­
stwie domowem; technika organizacyj­
na. Wykłady odbywać się będą na ul. 
Marszałkowskiej nr. 74,

W  sierpniu 1928 roku w podrzędnej knajp­
ce na ul. M łynarskiej pewnej soboty wieczo­
rem, przy kilku stolikach, suto zastawionych 
baw iło się kilka grupek. A tm osfera była 
mocno podniecona pod wpływem znacznej 
ilości spożytego alkoholu. W pewnej chwili 
jeden z podchmielonych gości polecił orkies­
trze odegranie marszu I brygady; orkiestra. 
6uto uraczona przez gości, rozmyślnie lub 
też przypadkowo nie usłuchała polecenia 
Rozległy się dźw ięki „polki". Na tle nieu­
słuchania tego polecenia pomiędzy podpity­
mi gośćmi w yw iązała się aw antura, która 
przeszła w bójkę. W ślad za wyzwiskami po­
szły w  ruch butelki, laski, krzesła. Różne 
grupki, zasiadające przy różnych stolikach, 
zwarły się w kłębowisko walczących.

W tem  rozległo siię kilka strzałów  i na zie­
mię pad ł ciężko ranny Zygmunt Baranowski, 
k tóry  po kilku godzinach zmarł w szpitalu. 
W iększość gości „kaw iarni” rozbiegła się. 
Pozostało tylko kilku, wśród nich Tomasz 
Kowalski, który  został aresztow any pod za­
rzutem  dokonania zabójstwa.

Spraw a Kowalskiego, kilkakrotnie odra­
czana, była wczoraj rozpatryw ana przez Sąd 
Okręgowy. Przew odniczył w iceprezes Ney- 
man, obronę wnosili adw okaci dr. Hofmokl- 
Ostrowski i tow. Benkiel. N a przew odzie 
sądowym jeden ze świadków ustalił, iż wi­
dział, jak Kowalski strzela ł do Baranow skie­
go, zeznania innych św iadków były dość m ęt­
ne i wzajemnie sprzeczne. Sąd uznał winę 
Kowalskiego za udowodnioną i skazał go na 
karę  8 la t ciężkiego więzienia.

Na szali w yrokowania niew ątpliw ie zaw a­
żyła ta  okoliczność, że Kowalski, zwolniony 
z więzienia za kaucją, p rzed parom a m iesią­
cami zastrzelił swoją żonę pod wpływem nie­
snasek małżeńskich.

Rodzina Kowalskich nie cieszy się wśród 
mieszkańców W oli najlepszą opinją; jest to 
elem ent burzliwy i zaw adjacki; b ra t skaza­
nego Kowalskiego, Andrzej, jest jednym z 
filarów bojówki B.B.S., czynnym członkiem 
„Strzelca".

KARA ŚMIERCI
Teodor Mandziuk, włościanin z okolic Za­

leszczyk, źle żył z żoną. Jak  potem  u trzy­
mywał w sądzie działo się tak  za namową 
jego siostry W asyłyny Hołowieńczyk, k tóra 
sta le  przeciw ko bratow ej .podjudzała", Jak  
tam było, trudno stw ierdzić, dość, że Man- 
dziuk stale  znęcał się nad żoną, bijąc ją gdzie 
i czem popadło, a w reszcie w r. 1929 żonę 
udusił. Chcąc upozorować samobójstwo i

mieć coś na swoją obronę, zwłoki nieszczę­
śliwej wrzucił do rzeki Seret. Dochodzenie 
jednakże wykryło spraw cę zbrodni, którego 
postawiono pod sąd  przysięgłych w Cźort- 
ikowie. Sąd 6kazał żonobójcę na karę  śm ier­
ci. Hołowieńczykową uniewinniono. M an­
dziuk zgłosił kasację do Sądu Najwyższego, 
który  jednakże kasację oddalił.

SKAZANIE ZABÓJCY DOROŻKARZA
W Sądzie Apelacyjnym rozpatryw ano 

onegdaj sprawę wyrafinowanego zbrodnia­
rza, Franciszka Strzelczyka, k tó ry  w celach 
rabunkow ych podstępnie zmusił dorożkarza 
Żbikowskiego do wyjazdu za miasto, za­
mordował go tam toporkiem  i zwłoki n ie­
szczęsnego obrabował. Zbrodniarz był w 
swoim czasie w seminarjum duchownem, bo­
wiem zamierzał zostać księdzem.

Sąd Okręgowy skazał zabójcę na 12 lat 
c ężkiego więzienia. Ponieważ w czasie po ­
bytu w więzieniu oskarżony zdradzał obja­
wy niepoczytalności, na rozpraw ę w ezwano 
dwuch psychjatrów biegłych: dr. N elkena i 
d . Rychlióskiego, którzy  orzekli, iż oskar­
żony symulował tylko obłęd. Sąd A pela­
cyjny wyrok Sądu Okręgowego zatwierdził.

I. K.

ZABITY PRZEZ SAMOCHÓD
Na szosie w Łomiankach, na jadącego ro­

werem od strony W arszawy 22-Ietniego Ig­
nacego Mamaja (wieś i gmina Cząstko w), 
najechał samochód wojskowy z baonu mos­
towego w Kazuniu. W skutek pęknięcia czasz­
ki i ogólnego potłuczenia, Mamaj, po kilku

minutach, życie zakończył. Na skutek te le ­
fonicznego zawiadomienia, policja 26 komi­
saria tu  zatrzym ała samochód na szosie bie­
lańskiej na granicy miasta. Kierowcę, po wy­
legitymowaniu, zwolniono.

SAMOBÓJSTWO DWUCH PRZYJACIÓŁEK
Po północy we wnęce bram y domu przy 

ul. Przyokopowej 53 nieliczni przechodnie 
usłyszeli jęki 2-ch młodych kobiet. Obok nich 
leżała pusta butelka po truciźnie. Wezwany 
lekarz Pogotowia, skonstatow ał otrucie k re ­
ozotem i karbolem. Młodocianemi desperat- 
kami okazały się dwie serdeczne przyjaciół­
ki: 19-letnia Zofja Szypowska (M łynarska 20)

i 16-letnia Olga Sidorkinówna (Towarowa 62). 
Pierwsza zamieszkuje przy bracie, druga, 
jako sierota przy ciotce swej Annie Chmie­
lińskiej. D esepratki, po udzieleniu pomocy, 
przewiozło Pogotowie do szpitala Dz. Jezus. 
Młodociane ofiary zawodu życiowego były 
bez określonego zajęcia.

„ZAPŁATA11 ZA NOCLEG
Abram Goldgram (Grochowska 11) przyjął 

na nocleg nieznanego podróżnego z dworca 
W arszawa - W schodnia. Rano właściciel mie­
szkania stwierdził, że nieznajomy skradł 
portfel, zawierający trzy  weksle na sumę 250

zł., a nadto różne drobiazgi. Złodziejaszek, 
prawdopodobnie w pośpiechu pozostawił swą 
książeczkę wojskową na nazwisko Antoniego 
Filipowicza.

ZŁODZIEJ W ROLI WUJASZKA
Do mieszkania K onstancji Grzmielewskiej 

(Świeża 5), gdy była tylko jej 5-Ietnia cór­
ka Basia, przyszedł jakiś nieznajomy, poda­
jący się za wujaszka. Poczęstował on dziew­
czynkę cukierkami i prosił, aby wyglądała

oknem, czy mamusia nie idzie. Tymczasem 
pomysłowy złodziej, po wyłamaniu zamku w 
szufladzie stołu, skradł 150 zł. gotówką i wy­
szedł.

Z E  S P O R T U
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY Z. R. S. S.

Jutro o godz. 19 odbędzie się, w lokalu 
Z R, S. S., posiedzenie Egzekutywy Zw. Rob, 
Stow, Sport.

Wszyscy członkowie Egzekutywy proszeni 
są o punktualne przybycie.

TURNIEJ PING P0NG0W Y W R.S.K O.
W turnieju ping-pongowym o robotnicze 

mistrzostwo stolicy młodziki Skry pokonali 
M arymont 4:3. Ten ostatni przegrał rów ­

nież z Sarm atą 2:5.
Dziś grają w lokalu M arymontu, rezerwa 

gospodarzy z Gwiazdą.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI 0  ROBOTNICZE MISTRZOSTWO
W STOLICY

gromił w łasną rezerwę 26:0. Najlepszą na 
boisku była tow. Uszyńska w ataku. Sędzio­
wał p, Orłowicz.

NAJBLIŻSZE MECZE.

W  dalszym ciągu turnieju koszyków ki i> 
robotnicze m istrzostwo W arszawy odbyły się 
następujące mecze:

SKRA — SARMATA 51;6 (24:4).
W  powyższem spotkaniu jak w skazuje wy­

nik górow ała bezapelacyjnie Skra. K oszyka­
rze Sarm aty fizycznie silni i pracowici, u stę­
pow ali przeciwnikom  przede waz ystkiem tech­
nicznie. Pozatem  drużyna cała pozbawiona
— nawiasem mówiąc __  zupełnie strzelców ,
załam ała się w pierwszych minutach i nie 
staw iła  spodziewanego oporu. W szystkie te 
czynniki przyczyniły się do klęski. U zw y­
cięzców w yróżnił się tow. M aciejewski. S ę­
dziow ał p , Lechowski,

START — START II 26:0.
W  koszyków ce kobiecej S ta rt łatw o roz-

KINO- r A D I T n i  M M arszałk.125 
REW JA „LMrl I UL Pocz. g. 43°.

S L I M  (Karol Dane)
George K. A rtur oraz piękna Józefina Dunn 
w tryskającej humorem i dowcipem szam­

pańskiej komedji p. t.
„AWANTURY CHltiSKIE”

Na s c e n ie  n o w a  re w ja : R. G ierasieński
wypowie po raz pierw szy w W arszawie 
monolog p. t. „W ynalazca’1 — taniec ma­
rynarzy w w ykonaniu G. Gronowskiego. 
Duet taneczny — Kamińska — Gronowski 

wykona „Shimmy ekscentrie’1._____ !

KINO- P A M * *  Nowy-Świat 40. 
REW JA  w *  Na scenie rewja.
Nigdy niew yśw ietlany film rewelacyjny

p < „H IG JE N A  S E K S U A L N A ”
Z r o z p o r z ą d z e n ia  w ła d z

oddzielne SEANSE dla pań i panów. 
DLA PAŃ o g. 4S5 i 6 pp.

DLA PANÓW o g. 8 i 10 wiecz. 
Fotosy do tego fiTmu nie mogą być wy­

stawiane na w i d o k  p u b l i c z n y .
W EJŚCIE paniom i panom 

RAZEM bezwzględnie wzbronione.

K R O N I K A
STAN POGODY,

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Przew ażnie pogodnie po mgli­
stym lub chmurnym ranku, potem  na zacho­
dzie Polski stopniow y w zrost zachmurzenia. 
Nocą przym rozki silniejsze na wschodzie i 
południu, w ciągu dnia większy w zrost tem ­
peratury  na Pomorzu i w Poznańskiem. S ła­
be, potem  umiarkow ane, w iatry południowo- 
wschodnie.

Konlerencja Mieszkaniowa. W  dniu 2 m ar­
ca 1930 r„ o godz. 11-tej przed poi., w Sali 
B anku G ospodarstw a Krajowego, odbędzie 
się konferencja, pośw ięcona sprawie miesz­
kaniowej, zorganizowana przez Polskie Tow. 
Reformy Mieszkaniowej. (Krakowskie P rzed­
mieście 5, m. 3, teł. 202-05). R eferaty  w ygło­
szą pp. Dr. St. Jurkiew icz, tow. T. Toeplitz, 
prof. Dr. Z. Daszyńska - Golińska, prof. St. 
Dziewulski, inź. Cz. K lam er, W. Konderski, 
Dr. H. G ruber, inż, P. Drzewiecki, J . S trze­
lecki, tow. A. Zdanowski, prof. L. Krzywi­
cki.

Z Akademickiego Związku Przyjaciół Ligi 
Narodów, W  czw artek, 27 b. m., o godz. 20, 
w audytorjum  III im. Brudzińskiego (Uniw.) 
odbędzie się zebranie Akademickiego Związ­
ku Przyjaciół Ligi Narodów, na którem  pos. 
M. Jaw orska wygłosi odczyt p. t. „W ycho­
w anie pacyfistyczne". W stęp wolny dla w szy­
stkich.

Odwołanie odczytu. Zapowiedziany na dzi­
siaj odczyt mec. Tomorowicza, nie odbędzie 
się z powodu choroby prelegenta.

Z Tow. Ekonomistów i Statystyków. W  
pią tek  dn. 28 lutego r. b. o godz. 8-ej min. 15 
wiecz., w lokalu B anku G ospodarstw a K rajo­
wego przy ul. K rak. Przedm. 32 (wejście od 
strony kościoła pp. W izytek) odbędzie się 
zebranie dyskusyjne Tow. Ekonomistów i 
Statystyków  Polskich, na którem  dyr. W. F a ­
jans wygłosi odczyt p. t. „Obecne przesile-

•  l» *nie .
Wydział Pedagogiczny Wolnej W szechni­

cy Polskiej w W arszawie ogłasza 14-godzin- 
ny cykl odczytów, poświęconych zajęciom 
pozaszkolnym z młodzieżą szkolną. Odczyty 
odbywać się będą w okresie od 1.III.1930 r. 
do 5.IV 1930 r. w godzinach 5 — 7 pp. w lo­
kalu przy ul. M arszałkowskiej 99. (W stęp 
bezpłatny).

Co wyświetlają kina?
A stra: „O statni rom ans”.
Apollo: „Uroda życia”.
Atlantic: „C zterech diabłów ”.
Casino: „Złote piekło” z Dolores del Rio.
Capitol: „A wantury chińskie".
Colosseum: „Pożar świata".
Filharmonja: „Miłość księcia Sergiusza”.
Miejski: „Samotni" z B arbarą Kent.
Pan; „Higjena seksualna".
Palace: „Zadatek na szczęście*.
Quo Vadis: Nieczynny.
Splendid: „Białe cienie".
Stylowy: „Król gór" z Barrymorem.
Światowid: „Skrzydlata flota".
Tęcza: „Szalony książę" z Joanną Craford.
Wisła: „Halka" — Moniuszki. Polski film 

śpiewno-dźwiękowy.
Wodewil: „Ludzie nocy”.
Znicz: „Miłość na rozdrożu*.
Akropolis: „Kiki”. (Wznowienie).
Bajka; „Zdrada stanu".
Hollywood: „Szatańska miłośćć".
Heljos: „Halka".
Muza: „Księżniczka O lała".
Kino „Promień". „Diabeł”.
Riviera: „Grzeszna miłość”.
Stella: „Egzotyczna kochai.ika".
Sokół: „G rzeszna miłość".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH.

Ju tro  grają: w  koszykówce męskiej Powi­
śle — Skra mł., a w koszykówce kobiecel 
Skra spotka się z własną rezerwą.

O znacznem zainteresowaniu, jakie wywo­
ła ł ten turniej w śród klubów robotniczych, 
św iadczy najlepiej fakt, że W RSKO. otrzy­
muje ciągle nowe zgłoszenia. Drużyny, k tó ­
re się zgłosiły ostatnio do turnieju, utw orzy­
ły now ą trzecią grupę- Do tej grupy należą: 
m łodziki Sarm aty, rezerw y Gwiazdy, Lawi­
ny i M arymontu, oraz TUR. W ola.

IWCZORAJSZEJ 6 IE Ł D 9
Dewizy New York notow ano 9.901, dolary 

8.87, kabel 8.918. Dewizy europejskie w yka­
zały pew ne osłabienie. W  obrotach między­
bankow ych płacono za dewizy Berlin 212.81. 
Na rynku pryw atnym  dolary 8.87 J4, ruble 
złote przy silnym popycie 4.68/4, czerwońce 
sow ieckie 1.70 doi.

Rynek akcyjny w ykazywał nieco większe 
ożywienie, przy kursach słabszych. Obniżyły 
się: Bank Polski ze 164.25 na  163.75, S tara­
chowice z 20,50 na 20. Jedynie B ank Dys­
kontowy podniósł się ze 126 na 127. W  dzia­
le pożyczek państwow ych osiągnęła silną 
zwyżkę 4% poż. prem., k tó ra  podniosła się 
ze 129.50 na 131.00, natom iast nieznaczny 
spadek kursu w ykazała 5% Poż. Doi. i 5% 
Poż. Konwers. W  dziale listów zastawnych 
spadły 454% ziemskie z 52 na 51.50, podczas 
gdy 8% K. T. m. W arszawy podniosły się z 
73,75 na 74,25 a 5% T. K. m. W arszawy z 
55 na 57.75.

c o l o s s e u h
Najpotężniejszy hymn ku czci bohaterstwa

p t POŻAR ŚWIATA
w roi. gł. L llja n  H all D avis bohaterka 

filmu „Wołga, W ołga i J o h n  S tu a r t  
Na scenie w ielka rewja p. t.

L o g ic z n a  n id o o r z e c z n o ś ć
Udział biorą: S. Rylska, Mila Kamińska, 

Elvi i Mortieff, K. Szerszyński. K. 
Chrzanowski, S. Cywiński i zespól 

________ baletowy Colosseum. ___

M D Z I K A  
51.V l ! 2 L ' „ A S T R A

D z i ś  
d n i a  2 7  b .  m .

Wielki Benefis E. Reja
z udziałem  

najwybitniejszych art. scen Polskich.
Dojazd tramw.: 1. 2, 2a, 8 i Z.

I T  iw t Ti o i*1 T i

Kino W ISŁA TAMKA 34 
vis a  vis Cyrku 

Uroczysta prem jera polskiego filmu 
śpiewno-dźwiękowego wyświetlanego 

na aparatach wszechświatowej sławy 
„Goetz Mouvie-phone”

„ H A L R  A "
w/g nieśmiertelnej opery St. Moniuszki 
Partję ty tu łow ą Jontka śpiew a słynny 
artysta Opery Warszawskiej S ta n is ła w  

G ruszczyń sk i 
oraz chór Opery W arszawskiej.

r A C I k i n "  N o w y  Ś w ia t  5 0
I | I > M  j I N U  Pocz. o g. 6, 8, 10.

DOLORES del RIO
oraz popularny S L I M  

w  arcydziele najnowszej produkcji 
„METRO-GOLDWYN" 

reżyserji C LA REN CE B R O W N A  p. Ł

Z Ł O T E  P IE K Ł O
K IN E M A T O G R A F  M IEJSK I

Hipoteczna 8.  ̂ Długa 25.
Pocz. 630. Soboty i niedziele 5 pp. 

Film genjalnej reż. Dr. Paw ła FEJO SA

„SAMOTNI"
w wysoce artystycznej interpretacji: 
BARBARY KENT, oraz GLENN TRY0N‘A _

Superfilm prod. UNIVERSALU 1929/30 J  
Nadprogram.

SOBOTY I NIEDZIELE o godz. 11.45 
S E A N S E  P O P U L A R N E  

Ceny na wszystkie m i e j ^ ^ ^ ^ M ^ ^ ^ ^ ^ I
ocor CXXDCOOOOJOOOOOOOOnOODOOO
O KINO- 7 M i r 7 * '  Śniadeckich 5 Q
P  REWJA M A W  IŁ . A  r&i Marszałk., tel. 114-05 G
O  Pocz. o godz. 5 w niedz. i święta o godz. 3. W
g  To czeg o  W a rsz a w a  je s z c z e  n ie  w id z ia ła  f i
O  .  .  Na ekranie: Q

R MIŁOSC NA R O Z D R O Ż U  §
f i  w roli głów. O lga  C zech ow a 1 H an s  S tl lre  o
U  Na scenie rew ja p. t. f i
O  A KUKU... A KUKU... 8
U  Udział biorą: N iu ta  B o isk a , W. Z d an o w ic z , O  
f i  M. D aneck i, 8 T a c ja n  G irls  1 In n i. f i
O  Ceny miejsc od 1 zł. do 2,50. Oooccoocccxxcocococcccxxncxxjc

Kino T F f 7 A “  Przejazd 9 (obok
dźwiękowe II  ■ Pałacu Mostowskich)

Początek seansów. 6, ost. 10.

D z iś  o s t a t n i  d z ie ń  !

„SZALONY KSIĄŻĘ”
w rewelacyjnej obsadzie

Jo a n  C raw ford , W illiam  
H aines  oraz Slim

Nadprogram Tygod. dźwięk. M etro- 
Gold. M ayer oraz śpiew, muzyka, tańce

noccocxr’xrxrocnoTcooncxxioooo
'  „W 0 DEWIL“np.sł  I "  “  §

Zamiast występów scenicznych ceDy O  

zniżone Zł, 1 2  ^

1"  „LUDZIE N0CY“ g
O  sensacja L O N D Y N U  C
8  w roi. gł. J a c k  T re v o r I N ien -S on-L Ing  f i  
OOOOOCXC JCJOOOOOOOOOO XXXJCIOOO



Str. 6 „ROBOTNIK", czwartek, 27 lutego 1930 r. Nr. 57Sensacyjne procesy fałszerzy czerwońców sowiecki
Nie bez związku z olbrzymią aferą 

dolarową (o której pisaliśmy we wczo­
rajszym numerze „Robotnika") pozosta­
łe głośny już proces fałszerzy czerwoń­
ców sowieckich, który się zakończył ty ­
dzień temu w Berlinie.

Otóż przed dwoma z górą laty, stwier 
dzono, że na niemieckim rynku pienięż­
nym pojawiły się fałszywe banknoty so­
wieckie, wartości jednego czerwońca, 
podrobione z niezwykłą precyzją i fa­
chowością. Ślady prowadziły z począt­
ku do Monachjum, później do Frankfur­
tu nad Menem, gdzie policja niemiecka 
odkryła potajemną drukarnię, wzorowo 
przystosowaną do masowego drukow a­
nia fałszywych banknotów oraz 24 cent­
nary papieru z wodnemi znakami naj­
ściślej odpowiadającego autentycznemu 
papierowi sowieckich drukarń państw o­
wych. Zdołano stwierdzić, iż ilość przy­
gotowanego papieru w ystarczała dla 
wydrukow ania fałszywych czerwońców 
na sumę miljarda czerwońców.

Zarządzone śledztwo dało zupełnie 
niespodziewane wyniki. Mianowicie 
stwierdzono, że banknoty sowieckie by­
ły fałszowane przez „Centr. Kom. Nie­
podległej Gruzji", który chciał w ten 
sposób zachwiać w alutą sowiecką i o- 
balić ustrój bolszewicki. Komitet ten 
znajdował się w ścisłem porozumieniu 
i kontakcie z niemieckimi reakcjonista

w Berlinie i Leningradzie
walczącym o zdobycie terenów  nafto­
wych na Kaukazie.

Podobny wynik śledztwa zmienił o- 
czywiście odrazu charakter i podłoże 
procesu. Zamiast procesu krym inalne­
go rozpoczął się proces o podłożu poli- 
tycznem, który zatoczył bardzo szerokie 
i wręcz sensacyjne kręgi.

Na czele fałszerzy — jak ujawniono 
na rozprawie, stał gruzin Karumidze, 
który po zajęciu Republiki Gruzińskiej, 
przez bolszewików uciekł zagranicę i o- 
siedlił się jako kupiec w Berlinie. Na­
stępnie wszedł w r. 1925 w kontakt z is t­
niejącym w Paryżu komitetem kauka­
skim, tworzącym t. zw. rząd gruziński.

Zamiar fałszowania czerwońców po­
wzięty został z wiedzą członków tego 
rządu, a opracowany przez fałszerzy 
projekt przewidywał zasypanie Rosi; 
falsyfikatami, a tern samem podkopanie 
całego życia gospodarczego Sowietów.

Po zdobyciu kapitału obrotowego 
wspólnicy zakupili papier bankowy w 
jednej z bawarskich fabryk papieru, gdzie 
przedstawili się, jako reprezentanci pe­
wnego koncernu przemysłowego z Kon­
stantynopola. Klisze natomiast, do wy 
konania czerwońców, sporządzili w Mo­
nachjum przy pomocy właściciela dru­
karni Schneidera. W obec obawy przed

gdzie po wejściu w kontakt z właści­
cielem drukarni Schmidtem i księga­
rzem Behlem miano przystąpić do dru­
kowania banknotów.

Akcja nie postąpiła naprzód, albo­
wiem po wydrukowaniu banknotów pró­
bnych, wręczonych częściowo doktoro­
wi Beckerowi, nastąpiło aresztowanie 
Komitetu w Berlinie, a tem samem lik­
widacja całej imprezy. Część wspóln - 
ków po wykryciu drukarni i planu zbie­
gła zagranicę. Prócz Beckera areszto­
wany został również w krótce p rzeby­
wający na terenie Niemiec Gruzin Sa- 
datieraszwili. Inni wspólnicy (jak np. 
inżynier Bell) stawili się później dobro­
wolnie w policji.

W śród aresztowanych znalazł się rów ­
nież dr. Weber, Niemiec, k tóry  był łącz­
nikiem pomiędzy fałszerzami, a gen. 
Hofmanem, oraz hitlerowcami.

Na rozpraw ie okazało się, że fałsze­
rze komunikowali się również — jak 
pisaliśmy wyżej — ze słynnym poten ta­
tem naftowym Deterdingiem, który  — 
jak wiadomo — spowodował w swoim 
czasie zerwanie stosunków pomiędzy 
Rosją sowiecką, a W ielką Brytanją. 
Prawdopodobnie Deterding, który od 
dawna dąży do opanowania terenów 
naftowych na Kaukazie, poparł akcję

przedewszystkiem dolarów na terenie 
Rosji sowieckiej. Śledztwo policyjne 
dotychczas nie udowodniło, aby sowiety 
miały coś wspólnego z aferą fałszerską, 
niemniej uporczywe pogłoski krążą na­
dal w Berlinie, pomimo oficjalnego „de­
menti" am basadora sowieckiego,

W Rosji Sowieckiej proces berliński 
wywołał już echo w postaci drugiego 
procesu, który toczy się w Leningra­
dzie przeciwko niejakiemu Szyllerowi.

Proces Szyllera, według zapewnień 
prasy sowieckiej, pozostaje w bezpo­
średnim związku z głośnym berlińskim 
procesem fałszerzy czerwońców. Miano­
wicie fałszywe czerwońce — twierdzi 
prasa sowiecka — przedostaw ały się do 
Rosji przez Gdańsk za pośrednictwem 
gdańskiego „przedstaw iciela" Cyryla, 
generała Glasenappa, który, korzystając 
ze swych znajomości i dobrych stosun­
ków z przedstawicielam i dawnych i ist­
niejących jeszcze monarchij, usiłował w 
Rosji stworzyć specjalną organizację 
monarchistyczną, wysyłając tam w tym 
celu od czasu do czasu swych emisariu­
szy. Emisarjusze ci otrzymywali oczy­
wiście sute honorarjum, podobnie, jak i 
członkowie zakładanych przez nich w 
Rosji organizacyj kontrrewolucyjnych. 
Honorarja te wypłacane były w fałszy-

mi z gen. Hofmanem na czele, oraz z ] policją monachijską, grono całe prze- fałszerzy z powodu niedojścia do skut- , wych czerwońcach, przemycanych przez 
„królem naftowym" Sir Deterdingiem, niosło się do Frankfurtu nad Menem, ' ku umowy z sowietami o eksploatację agentów Glasenappa do Rosji. Pieniądze

PROCES FAŁSZERZY CZERWOŃCÓW PRZED TRYBUNAŁEM KARNYM W  BERLI­
NIE.

f a  lawie oskarżonych główny oskarżony gruzin KARUNIDZE (X), Trybunałowi przew od­
niczy radca sądowy dr. WALTENBERGER.

• rw

tych terenów  przez angielskie trusty 
naftowe, na których czele stoi w łaśn;c 
Deterding

W każdym razie na rozprawie usta­
lono niezbicie, że oskarżeni fałszowali 
czerwońce.

Przestępstw o samo nie ulegało więc 
wątpliwości. Tymczasem reakcyjny sąd 
niemiecki uwolnił wszystkich oskarżo­
nych od winy i kary.

Uwolnienie nastąpiło na zasadzie od­
powiedniej interpretacji ustawy am ne­
styjnej z r. 1928. Sąd stwierdził, że 
wszyscy oskarżeni działali wyłącznie z 
pobudek politycznych bez chęci osobi­
stego zysku. Ponieważ amnestja z r. 
1928 rozciąga się również na cudzo­
ziemców i przewiduje zupełne uwolnie­
nie od kary przestępców  politycznych z 
wyjątkiem morderców politycznych, 
przeto wszyscy oskarżeni zostali uwol­
nieni.

W yrok ten wywołał wzburzenie w 
niemieckiej opinji publicznej. Praw do­
podobnie doprowadzi on również do o- 
slrego konfliktu pomiędzy Niemcami, a 
Rosją. Konflikt skomplikuje się jesz­
cze przez to, że na rozprawie niektó­
rzy świadkowie oskarżyli władze so­
wieckie o fałszowanie walut obcych, a

te  rozchodziły się po Rosji w olbrzy* 
mich sumach, nie wywołując najmniej­
szych podejrzeń w miarodajnych kołach 
sowieckich, k tóre daleko prędzej w pad­
łyby na trop działalności emisarjuszy 
Glasenappa, gdyby przywozili i rozpow ­
szechniali w ZSRR walutę zagraniczną, 
której wymiana na pieniądze rosyjska 
podlega w Rosji ostrej kontroli.

Bardzo ożywioną aktywność okazy­
wali emisarjusze G lasenappa zwłaszcza 
w czasach ostatnich. Na skutek in ter­
wencji władz sowieckich G lasenappa 
przed niedawnym czasem wysiedlono z 
Gdańska, a w ZSSR równocześnie aresz­
towano cały szereg osób, podejrzanych 
o utrzymywanie z nim kontaktu.

„Izwiestja" tw ierdzą, że ajenci G la­
senappa, rozpowszechniając w Rosji fał­
szywe czerwońce, mieli na celu nietył- 
ko zasilanie swych organizacyj tanin 
pieniądzem, lecz zmierzali również dc 
wywołania zamętu na sowieckim rynku 
pieniężnym i do obniżenia siły nabyw 
czej czerwońca.

Jednym  z takich agentów był Szyller 
któremu akt oskarżenia zarzuca, że jeg< 
działalność pozostaje w ścisłym związ­
ku z działalnością całej organizacji Cy­
ryla oraz z działalnością międzynarodo­
wych fałszerzy pieniędzy i ich wysokich 
protektorów .

Oprócz Szyllera na ławie oskarżo­
nych zasiadło jeszcze parę osób, podej­
rzanych o okazywanie głównemu oskar­
żonemu pomocy i poparcia.

Z PROCESU FAŁSZERZY CZERWOŃCÓW W  BERLINIE.
Jeden  z oskarżonych, gruzin SADATHIERASZWILI, sekretarz  pryw atny księcia Awało- 

wa, w rozmowie ze swym adwokatem.

u r n iT ~ r~ t  o “ im*— w r T T n * *  u * r >.it\

Co usłyszymy przez warszawskie radio?
DZIŚ.

11.58 — 12,10. Sygnał czasu. Hejnał z w ie­
ży M arjackiej w Kralkowie. Komunikat me­
teorologiczny. 12,10. „O czem wiedzieć 
pow inna dobra gospodyni". 12,40. 17-ty 
koncert szkolny z Filharmonji W ar­
szawskiej. 14,00 — 15,00. Przerwa. 15,00. 
Komunikat gospodarczy. 15,20 — 15,45. 
Przerwa. 15,45. Komunikaty Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej. 16,15— 17,15. 
Muzyka z p ły t gramofonowych. 17,15. P rze­
gląd najnowszych wydawnictw. 17,45. Kon­
cert popołudniowy z Poznania. 18,45. Roz­
maitości. 19,10. G iełda rolnicza. 19,25—19,40. 
P ły ty  gramofonowe. 19,40 — 19,50. Komu­
nikaty P. A. T. 19,58 — 20,00. Sygnał czasu. 
20,00. O dczytanie program u na dzień na­
stępny. W iadomości bieżące. 20,15. Felje- 
lon p. t. „ 0  bogatych wujaszkach z Amery­
ki". 20,30. K oncert wieczorny. U kraińska 
nuzyka ludowa. 21,30. Słuchowisko p. ł. 
„W esele Sandomierskie". 22,15. Komunika- 
y: meteorologiczny, policyjny, sportowy, 
22,25. „O statnia fala". 22,35. Komunikaty 
*. A. T. 23,00 — 24,00. Muzyka salonowa z 

„Oazy".

JUTRO.

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. H ejnał z wie­
ży M arjackiej w Krakowie. 12.05 — 13.10. 
Muzyka z p ły t gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 13.20 — 15.00 P rzer­
wa. 15.00 Komunikat gospodarczy. 15.20 Prze­
gląd wydawnictw periodycznych omówi prof. 
Henryk Mościcki. 15.45 „Z życia polskich ze­
społów śpiewaczych. 16.15 — 17.15 Muzyka 
z p ły t gramofonowych. 17.15 „Puszcze po l­
skie, ich rola i stan  w latach dawnych i o- 
becnych" wygł. p. Ruśkiewicz. 17.45 Koncert 
orkiestry banjolistów  pod dyr. Dym Ju rk ie ­
wicza. 18.45 Rozmaitości. 19.10 G iełda ro ln i­

cza. 19.25 — 19.40 P ły ty  gramofonowe. 19.40 
— 19.50 Komunikaty PAT. 19.58 — 20.00 Sy­
gnał czasu z W arsz. Obserw. Astronom. 20.00 
Odczytanie programu na dzień następny. 
20.05 Pogadanka muzyczna — p. K. Stromen- 
ger. 20.15 Koncert symfoniczny z Filharm onji 
W arsz. Wykonawcy: O rkiestra filharmonicz- 
na, Jerzy  Bojanowski (dyr.), Kazimierz W ił­
komirski (wioloncz.). W  przerwie komunikat 
teatrów  miejskich. Po koncercie komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy, „O sta­
tnia fala", PAT, oraz retransm isje ze stacji 
zagranicznych.

RADJOW Y PORADNIK DLA SAMOUKÓW

Ju tro  o godz. 17.15 stacja warszawska na­
da ciekawy i pożyteczny dla wszystkich sp ra ­
gnionych wiedzy słuchaczów odczyt prof. 
Stanisław a Jankowskiego p. t. „Nowoczesny 
mogą chodzić do szkoły".

Należy zaznaczyć, iż stacja warszawska o- 
raz prowincjonalne stacje nadawcze w pro­
gramach swych uwzględniają w szerokim za­
kresie dydaktyczny dział odczytowy. Między 
innemi od szeregu już lat, prawie że od chwi­
li powstania radjofonji polskiej, nadawane 
są stale w okresie zbliżających się egzami­
nów m aturalnych, odczyty z dziedziny bis­
io r ji i literatury, przeznaczone specjalnie dla 
maturzystów. Odczyty te, wygłaszane przez 
wybitnych znawców historji i literatury, słu ­
chane są nieraz całemi klasam i przez mło­
dzież szkolną, przygotowującą się do egza­
minów m aturalnych. W roku bieżącym cyk> 
tych odczytów rozpocznie się od 10 marca 
począwszy.

Czytajcie . .P O B U D K Ę "

T E A T R  i M U Z Y K A
Dziś u  teatrach miejskich

Wielki
o 8 w. „Zmierzch bogów" 

Narodowy
o 8 w. „Bal w obłokach" 

N o w y  
o 8 w. ,,M a g j a"

L etn i 
o 8 w. „Mąż naszej panienki"

TEATR „ATENEUM" (ul. Czerwonego 
Krzyża 20) Codziennie o godz. 8 wiecz. „Ka­
rol i A nna", głośna sztuka L. Franka, cie­
sząca się niebywałem powodzeniem.

T ea tr W ielki dziś „Zmierzch Bogów". W 
sobotę „Tosca".

T eatr Narodowy. Dziś „Bal w obłokach".
T eatr Nowy. Codziennie „Magja".
T eatr Letni. Dziś „Mąż naszej panienki”.
T eatr Polski. Dziś i jutro „M elodram at".
T eatr Mały. Dziś ostatnie przedstaw ienie 

sztuki „W ilki w nocy”.
W piątek  prem jera „Związku n iedobra­

nego" B. Shaw’a.
T eatr „Qui Pro Quo". Codziennie wielka 

aktualno - polityczna rew ja p, t, „Dokoła 
Bartol".

M orskie Oko. „Gwiazdy W arszawy".
O peretka W arszaw ska (ul. M arszałkow ­

ska 114). Dziś „N iecałowana żonka".
„W esoły w ieczór". Dziś rewja „Weź 

mnie".
T ea tr „Momus", Senatorska 29. Dziś 

„Siódme niebo".
Szopka Polityczna (Nowy Świat 19). Dziś 

i codziennie „Szopka Polityczna".

T eatr Mignon, M arszałkowska 81 b. Dziś 
rewja p. t.: „Na księżycu".

T ea tr Capitol. Codziennie w ystępy a rty s­
tyczne.

Z Filharmonji, Na piątkow ym  ikoncercte 
symfonicznym poznamy najnowsze dzieło 
muzyczne polskie, mianowicie koncert wio­
lonczelowy młodego kom pozytora polskiego 
J. A. M akłakiewicza.

Balet Bodenwieser w Konserwatcrjum.
Przyjazd do W arszawy słynnego baletu w ie­
deńskiego Bodenwieser nastąpi w tym tygo­
dniu. B alet w ystąpi dw ukrotnie w sali Kon­
serwatorium : w piątek, dnia 28 b. m. i w so­
bo tę  1 m arca r. b. W  p iątek  i w sobotę dwa 
odmienne programy. Bilety M arszałkowska 
Nr 98.

Tombola — Bal maskowy artystów  Teatrów  
Miejskich W sobotę o 12-ej w nocy w Salach 
Redutow ych i T eatru  W ielkiego zakończenie 
tegorocznego karnaw ału na Tomboli Balu 
Maskowym A rtystów  T eatrów  Miejskich. 
Trzy orkiestry Nagroda za najpiękniejszy ko- 
stjum; konkurs tańców, niespodzianki.

Loże i bilety  wejściowe sprzedają w szyst­
kie kasy Teatrów  Miejskich.

Poranek Baśni i Komedyjek w Capitolu. 
W  niedzielę dn 2 marca o godz. 12.30 w poł. 
potrójny program dla dzieci: baśń „Czterech 
konkurentów ", „W icuś i W acuś", oraz „Mi­
chałek M ędrałek",

„Kopciuszek" i Bal Dzieci w „Hollywood". 
W niedzielę o 12.15 „Kopciuszek" i bal dzie­
ci.

„Król Śpioch" w Komecie, (Premjera.) W 
niedzielę o 12.15 „Król Śpioch i „Błazenek .

T ea tr „Capitol". W ystępy sił artystycz­
nych.

„Jaś i M ałgosia" w „Lotosie". W  niedzielę 
o 1-ej pp. „Jaś i M ałgosia" oraz „Pat i P ata- 
chon".

Przedstaw ienie dla dzieci w T eatrze P o l 
skim. W nadchodzącą niedzielę o g. 12-ej w 
poł, ostatnie w tym sezonie przedstaw ienie 
dla dzieci Odegrane zostanie czarodziejskie 
widowisko w 6-ciu obrazach ze śpiewami i 
tańcam i p. t. „Bal u  K róla Pajacyka".

Książki nadesłane
Nr. 11. Wanda Szuman „ROLA OPIE* 

KUNÓW SPOŁECZNYCH" (W szech­
stronne omówienie obowiązków i prac 
opiekunów społecznych oraz wszelkich 
możliwości, z jakiemi spotkać się mog{ 
na swej drodze).
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Ogłoszenia drobne

A) Meble Stoło­
we, sy­

pialnie węgierskiego 
jesionu czeczotowc dę­
bowe 12 s z t u k  1200 
s z a f y  trzy-drzwiowe 
brystolki — duży wy­
bór mebli kuchennych 
komplet biało-lakiero- 
wany 6 sztuk 220 zł. 
Spłaty długoterminowe 
Marszałkowska 125 w 
podwórzu.

Sznnotone P a -
■ifA f Z a n o t u j c i e  
IllsSa adres: Chmiel­
na 32—24 p i e r w s z e
piętro naprzeciwko bra­
my Czerwińska! Pierw ­
szorzędny wybór kape­
luszy damskich różno­
kolorowych modelo­
wych od 15 złotych! 
Filcowo słomkowe! 
Tamże specjalny dział 
przeróbek najnowszym 
systemem paryskim 1 
Zadowolenie klijentek 
g ł ó w n ą  dewizą! Za­
pamiętajcie adres.

a) mmścień- 
ne,

zegarki na raty  bez 
zaliczki. Pierścionki, 
kolczyki, obrączki — 
Gutmacher ulica Smo­
cza Nr. 21 róg Dzielnej.

K ursa f f l le tw -  
roae  h,
to r o w e g o .  — W a *  
r e c k a  1 5 —7 .______

PATEF0H9. 
PARL0F0N9 Ł .
menty muzyczne w wiel­
kim wyborze oraz pły­
ty  najnowszych nagrań 
ka dogodnych w arun- 
nach, po cenach naj­
niższych, poleca Fei- 
genbaum. Bielańska 1.

Robotnicy 
popierajcie 

sw oje pismo 
codzienne

r c u v  ~  PR ENUM ERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. . Za zmianę <jr 2Q
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